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rocznie $ zir. — kwartalnie 4 sir. 80 ch -- mias 
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dopłśca się 20 centów miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową w państwie sugtrjackioza, recznie 
34 alr półrecznie 1% mir. — kwartalnie 5 et. 


y 
4 zdr. — 
miosięcźnia 3 „ir. 
Z przesyłką 
ropanje 


do Francji, Anglji Włoch i Szwajearji rocznis 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Telefon Redakcji 171. 


Roftrma prawodawstwa przomyszowoco. 


Lwów 1. marca. | 
Izby handlowe i przemysłowe w Przedli- 
tawji zajwowały się ostatniemi czasy kwestjonarju: 
szem rządowym, dotyczącym reformy prawoda: 
wstwa przemysłowego. Kwes jonsrjasz ten jest 
skutkiem wniosków, znajdujących się obecnie w 
komisji przemysłowej izby poselskiej rady pań- 
stwa, a zmierzających do wdrożenia szczegółowej 
i obszernej, zarówno ustnej, jak pisemnej ankiety, 
celem ponownej reformy, prawodawstwa przemy- 
słowego. Rozliczne starcia i spory kompetecyjne, 
do których prawodawstwo przemystowe— nie Za- 
dowalające w dzisiejszym swoim stanie właściwia 
nikogo w całej pełni, ani polit ków ekonomi- 
cznych z obozu liberalnego, ani konserwatywne- 
go.—ogromnie'wiele dostarczało sposobności, mają 
być ostatecznie usunięte. Dwa wnioski, jeden dra 
Steinwendera i drugi księcia  Liechtensteina, 
przedłożone jeszcze w roku ubiegłym, zmierzają 
do zmiany ordynacji przemysłowej z roku 1808 
Wnioski te w wielu kierunkach są zgodne, a 
w szczególności wspólne im jest dążenie do po- 
większenia wpływa korporacy] przemysłowych 
na udzielanie koncesyj przemysłowych, tudzież 
na ograniczenie rozmiarów prz.mysłów poszcze- 
gólnych. Proj:kt księcia Liechtensteina domaga 
się nadto ro:tzerzenia dowodu azdolnienia na 
„właścicieli przedsiębiorstw fabrycznych, o ile 
się zajmują wytwarzaniem produktów rękodziel- 
niczyech.* T 
Zarówno rządowi, jak i komisji zależało na- 
turalnie dużo na tem, by się dowiedzieć, jak sa- 
mi iateresowani myślą o tych projektach refor- 
matorskich. Że obecny porządex rzeczy nie 
wszystkich zadowala, rzeczą wiadomą. Upadek 
drobnego przemysłu jest notoryczny, nie wstrzy- 
mała go ostatnia reforma prawodawstwa przemy- 
słowego, było więc dla przyszłosci rzeczą wa- 
żną, skonstatować, jaki wpływ na rozwój przemy- 
słowy wywarła powyższa ustawa i czy jej za0- 
strzenie byłoby rzeczą wskazaną. Przedłożono 
zatem izbom handlowym i przemysłowym kwe- 
stjonarz, którego pytania zasadzają się głównie 
na wnioskach Steinwendera i Liechtensteina, i da- 
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szy wielki przemysł dla swojego potężniejszego 
rozwoju i wykształcenia miezawodnie jeszcze 
większym i niebezpieczniejszym jest konkuren- 
tem dla drobnego przemysłu, aniżeli wielki prze- 
mysłaustrjacki. Mimo to, chcą tam w najgorszym 
razie przystąpić jedynie do utworzenia izb prze- 
myysłowych i rękodzielniczych, w których byłby 
zorganizowany cały stan rękodzielniczy odno- 
nego okręgu. Powtarzamy, że fakt ten jest wy- 
soce charakterystyczny. 

Że austrjackie cechy przymusowe wiele 
zdziałały dobrego, 
żna. Liczba korporacyj w ostatnich dziesię- 
ciu latach prawie się podwoiła, a większa ich 
część wewnętrznie się rozwinęła utworzeniem 
zgromadzeń pomocników i wydziałów rozjem- 
czych. Część tych korporacyj utworzyła także 
kasy dla chorych. To są rezultaty, tembardziej 
godne uznania, o ile dobrowolne korporacje nie- 
mieckie czemś podobnem poszczycić się nie mo- 
gą. Mimo to jednak zamierzona wspomnianemi 
wnioskami dra Steinwendera i ks. Liechtensteina 
reforma prawodawstwa przemysłowego nie we 
wszystkiem naa się podoba. Będziemy jeszcze 
mieli sposobność powrócić do tej sprawy, tudzież 
do stanowiska, zajętego wobec niej przez izby 
handlowe i przemysłowe. 


Debiut Juljusza Ferry'ego. 


Na falach zamętu, jaki opanował Francję 
od czasu, gdy zawitała w jej progi szkaradna 
sprawa panamska, wypłynął Ferry w nowej 
aureoli, a opinja całego kraia widzi w nim dzi- 
siaj męża, przeznaczonego do odegrania niezwy- 
kle wsżnej roli w niedalskiej przyszłości. To też 
dzień objęcia stanowiska prezydenta senatu przez 
Ferry'ego, był w Paryżu uważany jako moment 
wielkiej doniosłości. (Głalerje senatu, zwykle pu: 
ste, zapełniły się w dnia tym elegancką pabli- 
cznością i dawno już ciało dyplomatyczne nie 
było przy podobnej sposobności tak silnie repre- 
zentowane, jak w ubiegły poniedziałek. Z sena- 
torów mało kogo zabrakło. Między reprezentan- 
tami skrajnej lewicy zajął miejsce dotychczaso- 
wy prezydent Leroyer. (łdy wożny dał znak 


no w ten sposób tymże korporacjom i spokre- 
wnionym z niemi związkbm i stowarzyszeniom 
sposobność do określenia swojego stanowiska w 
dawnych kwestjach spornych o ustanowienia 
przymusowych cechów, o dowodzie uzdolnienia, 
o wolnem, czy ściśle i cachowo rozgraniczonem 
wykonywaniu przemysła i handla... 

Sytuacja drobnego przemysłu jest złą. Prze- 
mysł cierpi pod naciskiem targów wiatowych, 
rękodsieło nadto skatkiem konkurenoji rodzimych 
fabryk. Sposób i forma drobnego przemysłu są 
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z fotelu, chwyta 


i zawołał: — Pan prezydent idzie! — zapano: 
wało w całej sali poruszenie. Oto wchodzi: chudy, 
smagły, z łysą czaszką, siwemi bokobrodami, ta- 
z twarzą o cerze żóltej a nosem 
nie tak długim, jak twierdzi legenda. Z obojętną 
miną siada na swym fotelu i odbiega widocznie 
myślą daleko od protokoła, który tuż po przyj- 
kcia prezydenta odczytują. Następnie podnosi się 
za dzwonek i wyprostowany 
jak struna odczytuje z manuskrypiu swą mowę: 
„Moi panowie i drodzy koledzy! (to bowiem 
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za Ciasne, by mógł szybko postępować za rozwo- 
jem wielkiego przemysłu. To, eo dla drugiego 
jest dobrodziejstwem i błogosławieństwem — udo: 
skonalenie środków komanikacyj, nowe wynsla- 
ski techniczne, nowe machiny, to wszystko może 
się wśród dzisiejszych warunków stać dla dro- 
bnego przemysła przekleństwem i zabójstwem. 
I nawet najnowszy środek, zmierzający do po- 
większenia dochodów przedsiębiorstwa : zjedno- 
czenie się przedsiąbiorców, jest zazwyczaj dla 
wielogłowej masy drobnych przemysłowców nie- 
dostępnym, podczas gdy Nieliczna rzesza wiel- 
kich przedsiębiorców wydatny zeń roti użytek. 
Z jednej strony zatem przygniatająca konkuron” 
cja wielkiago zak zjdrugiej strony wzra' 
stające pretensje ro otników pomocniczych , to 
dwą kamienie młyńskie, którymby się nie eparł 
materjał twardszy, niż drobny przemysł. 
Państwo niemieckie zachowaje się dotych- 
czas odpornie wobec zasadniczych punktów au- 
strjaekiego prawodawstwa przemysłowego: do- 
wodu uzdolnienia i cechów przemysłowych. 
Fakt tostem charakterystyczniejszy, o ile tamtej- 
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[Ciąg dalszy.] 


l Gargasse spojrzał teraz bystro na Le Bela 
|} i zawołał gromkim głosem: 

i — Podwładny myśleć nie powinien; powi- 
| nien ślepo wykonywać rozkazy. A tylko głupiec 
| | mógł myśleć, że wygnanie cesarzowej z Tuilerji 
14 jest czczą formalnością, To najważniejsza rzecz 
w całej rawolucji. Gdyby prywatny staga taką 
rsecz zrobił, jak zrobiłeś, wygnanoby go zesłaż- 
by. Ale tego się nie odgania, kto wszedł do 
tajnej organizacji spiskowej. Tego się gubi, jeśli 
nie da naprawić. Miałbym wielką ochotę 
siebie zgubić za gdradzone zaufanie. Ale tego 
ïe zrobię jeszcze. Tymezasem odbieram tobie 
wszelką władzę nad robotnikami. A na to, aby 
być pewnym twojego posłuszeństwa, biorę zakła- 
dnika, o którego ci najwięcej chodzi Jeśli bę- 
biesx słuchał nas we wszyskiem, aż do końca 
obecnej kryzis, oddam w ręce twoje pannę 
Cieszanowską i będziesz się mógł z nią ożenić. 
Jeśli nie, nie dostaniesz jej do rąk twoich. 
Jeśli zechcesz nas zdradzić, jeśli spróbujesz nas 


abonenci kwartalni otrzymają 


jest przepisana dla prezydenta formułka). Nie 
w moich zasługach — powiada Ferry — widzę 
powód odznaczenia, jakie mnie spotkało. Senat 
moim wyborem chciał oświadczyć, że w naszej 
liberalnej, cierpliwej demokracji nie może być 
miejsca na ostracyzm. 

Następnie zwrócił sią Ferry z komplimen- 
tem ku prawicy. Przed laty 18, prawił, założy- 
liśmy w tym kraju, spragrionym trwałej formy 
rządu, parlamentarną republikę Był to pomysł 
śmiały. A jednak republika ład przywróciła, 
wzmocniła fioanse, odmłodziła i wzmocniła 
armię. Dzięki swej roztropności, zyskuje repu- 
blika w Europie potężnych przyjaciół. Czyż nie 
są to cechy istotnia żywotnej i trwałej formy 
rządu ? 

Z trzech podstawowych czynników naszego 
mechanizmu rządowego, najwięcej  zarzatów 
zwracało się ostatniemi czasy przeciw senatowi. 
Ale oto gdy nadszedł dzień groźnego niebezpie- 
czeństwa, najwyższych obaw, instytucja ta 
ekrzyczana za niedołężną, wystąsiła w roli 
zbawcy, nie dopuściwszy do dyktatury. I jestem 
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To rzekłszy, zwrócił się Gargasse ku Ce- 
linie i podając jej rękę, rzekł: — Chodź pani 
ze mną. 

Celina, zupełnie obojętna na dalsszy swój 
los, skoro jej się ten los wydawał beznadziej- 


nym, s jeśli co, rada, że się wydostała z rąk 
Le Bela, usłachała rozkazów i podała rękę 
Gargasse'owi. 


Gargasse spojrzał na Le Bela. Widział, że 
namiętność przebrała w nim miarę; zła myśl 
błysnęła w jego oczach, gotów był do czynu 
szalonego. łargasse wydobył tedy wolną ręką 
z zanadrza bluzy rewolwer i odciągnąwszy ku- 
rek, wymierzył niem w czoło Le Bela. 

— QOdstąp, — rzekł — w głąb pokoju, bo 
cię zastrzelę. 

Le Bel odszedł cofańcem aż pod najdalszą 
ścianę, podobny do tygrysa, który się cofa, war- 
cząc, przed rozkazem poskromiciela zwierząt, a 
Gargasse wyprowadził Celine z kamienicy, trzy- 
mają: w ręku rewolwerjz odciągniętym karkiem 
i oglądając się ustawicznie, jak dłago szedł ku- 
rytarzami i schodami starego domu. 

U bramy, na ulicy, stał Villaume ze swo: 
imi towarzyszami. 

Gargasse rzekł do nich: — Wyście nie- 


temu przeczyć nie mo- | 


We Lwowie Czwartek dnia 2 Marca 1898. 
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przekonany, że gdyby którekolwiek z tr ech 
zasadniczych ogniw naszego systemu rządowego 
skruszono, dzień tea byłby zarazem dniem po- 
gromu rządów  parlumentarnych we Francji. 
Senat — kończył mowca —nie może być nigdy 
narzędziem niezgody, ani organem zacofania ; 
nie może być on wrogiem pożytecznych innowa- 
cyj. Nasza republika stoi dla wszystkich ot vo 
rem. Nio jest ona własnością pewnej sekty, czy 
grupy ; przyjmuje ona pod dach swój wszystkich, 
którzy rzetelnie chcą pracować dla dobra ogółu. 
Dla tego też republikanie nie powinni zjadać się 
nawzajem ; interes ojczyzny powinien ich wszy- 
stkich jednoczyć w wielką, zgodną rodzinę. 
Salwą oklasków przyjęto tę mowę, a były 
one zbyt huczne, zbyt gorące, aby można Bą 
dzić, iż w zwykłej kurtoazji tkwi ich źródło. 


Korespondencje. 
Kijów 22. lutego. 


(Kontrakty. -— „Biługa”* — „Signum temporis“, — Wy- 
stawa myśliwska. — Nowy dobroczyńca dia Rosjan. — Po- 
rażka cukrowa ministra finansów. — Baz szacherki. — 
Strata rządu. --- Ograniczenie towarzystw akcyjnych. — 
Rozmowa chłopów. — Biuki włościańskie. — Majątki ziem- 
skie w gubernji podolskiej. — Ich stan. — Rosyjskie go- 
epodarstwo. — Kupoy-włościanie. — Jaka z teg» Korzyść 
dla nich? — „Kułaki* i lichwa) 

Stało się nakoniec — kontrakty się rozpo- 
częły, na Podolu zakipiało, jeżeli nie życie to 
przynajmniej podobieństwo życia. Kontrakty dzi- 
siejsze nie są temi, które dawniej bywały. O tem 
można już sądzić chociażby z tego, że „biługa”, 
ryba astrachańska, ważąca około 45 pudów, 
ściąga ku sobie największą liczbą publiczności. 
Srebro warszawskie brzei Norblinów, Bachów, 
Hennebergów i Frageta, rozmaite przynęty, wy- 
stawione przez Tatarów i Czerkiesów, a nawet 
po czerkieska przebranych żydów z Aleksan- 
drowskiej ulicy, wszystko to tonie w paszczy 
astrachańskiej ryby. Dawniej do Kijowa zjeżdża- 
no się „z pieniędzmi* dzisiaj zaś niestety „za 

ieniędzmi*, dawniej kontrakty były czasem, w 
tórym sprzedawano i kupowano płody  ziem;, 
nieruchomości i t. d. dzisiaj — mówię to zupeł- 
nie serjo — na kontraktach kupują się żony i 
sprzedają córki. Smutne to signum temporis, ale 
zupełnie prawdziwe, Ożywienia handla nie znać 
zupełnie, interesy handlowe idą nadzwyczaj 
pa nie ma kupców, choć byłoby sprzedających 
OBYĆ. 

Tommy same zatem nie będą się cieszyć 
nawet tem powodzeniem, jakie miały jeszcze 
przed dziesięciu laty, wystawa myśliwska za to 
przyciągnie do siebie zapewne większą liczbę 
gości — jedni pójdą z upodobania, rzeczywistej 
potrzeby i zamiłowania, drudzy z prostaj cieka- 
wości. Niedoborem wystawa ta szczycić się nie 
będzie mogła zapewne, za to kupcy na kon- 
trakty z pewnością narzekać będą. Niema już 
dawnej szlacheckiej fantazji, niema też i pienię- 
dzy na wybryki dobrego humoru, 

Są zato wybryki innego rodzaju. Pan hr. 
Tarnowski ofiarował w tych dnizch dla rosyj- 
skiego uniwersyteta w Kijowie dziesięć tysięcy 
rubli na utworzenie premji za prace, dokonane 
w dziedzinie patologji chorób zaraźliwych. Na- 
groda — według rozporządzenia kliniki patolo- 
gicznej, w której zawiadywanie ten fundasz od- 
dano — ma być wypłacaną co dwa lata za 
dzieło, naoisane w tym kierunku w języku 
rosyjskim. Ciekawy jestem, co p. Tarnowski 
miał za cel, udzielając tak wielkiej samy na po- 
parcie uczonych rosyjskich. Tym przecież z 
pomocą przychodzić nie potrzeba — mają dosyć 
swoich dobrodiettelej, a wolno było przecież panu 
Tarnowskiemu ogłosić „konkura“ podobny we 
własnem imieniu, a prace polskich autorów, 
napisane w języku polskim. miałyby również 
prawo ubiegać się o nagrodę. Czyżby p. Tarno- 
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wski oczekiwał również jakiego dyplomu „uzna- 
nia“ ze strony rządu, podobnie, jak niektórzy 
megnaci, za dobrodziejstwa dla cerkwi prawosła- 
wnej ?, 

Bawił tutaj niedawno specjalnie ad hoc wy- 
delegowany urzędnik ministerstwa finansów, Ba- 
zylewskij, w celu dowiedzenia się, jakim sposo- 
bem rząd moskiewski na sprowadzaniu cukru z 
zagranicy, w celu położenia tamy spekulacji 
miejscowej, stracił tak wiele pieniędzy. Strata — 
jak mówią — dosięga pół miijona rubli. — Pan 
minister finansów miał się podobno wyrazić, zo» 
baczywszy zestawienie rachunków, że niepodo- 
bnem jest, aby w tej stracie nie miała grać roli 
jakaś sdiełka, szacherka, ze strony fabrykantów 
i hurtowników. Deleguje wię: urzędnika zaufa- 
nego, a ten, mimo usilnych starań i poszukiwań, 
może stwierdzić jedynie to, że sdiełki żadnej tak 
ze strony fabrykantów miejscowych, jak i tych 
z Królestwa Polskiego nie było. Tenże sam urzę- 
dnik stwierdza dalej, że cakier „rządowy* sprze- 
dawano drożej o dziesięć kopiejek na pudzie, 
aniżeli go podówczas dostać można było na rynku 
kijowskim ; dalej, że kilku kupców moskiewskich, 
owianych silnie duchem rządowym, kupiło isto. 
tnie niawielką partję „rządowego“ cukru i za- 
płaciło o pięć kopiejek drożej na pudzie. Wobec 
tego zaniechano dalszego sprowadzania cukru z 
zagranicy i prejskt pana ministra finansów za- 
kończył się haniebną porażką. Zamiast „dopo- 
możeria biednemu i wyzyskiwanemu przez spe- 
kulartów iadowi" i przyniesienia choćby moral- 
nej korzyści rządowi, próba ta przyniosła straty 
i zwiększyła i tak już z dnia na dzień rosnącą 
nieufność w siły i zdolności finansowe pana Wit- 
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Bię temi samemi zaletami, to — doprawdy — 


odznaczają się zbyt „tęgiemi* 
glupstwa par excellence. 


Kończąc o sprawie cukrowej, 


Przedpłatą I ogłoszenia przyjmaje we Lwowie 

jedynia I wyłącznie: 

Binare Administracji ,„Irziennika Polskie- 

ga”, Plec Marjacki 1.6 i? w domua 
ann Ikina2lkt. 

tedniu: pp. Hsasonatein et Vogler, (Oito Maass) ecp 


te'go. Jeżeli wszystkie jego projekty odznaczają 


zapewne żadne państwo nie pozazdrości Rosji tak 
„tęgiego* finansisty. Zresztą ministrowie finan- 
sów i tak we wszystkich niemal państwach nie 
głowami i palą 


y | muszę nad- 
mienić, że na giełdzie tutejszej ogromnym po- 
pytem cieszą się akcje tych towarzystw, które 


M. Dukes, H. Bchalek, A. Oppolik, Rudolf Mosse e 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolenji, | 
Hussanstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: cp 
Ee et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue a 
our. 
Sowia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednege a. 
wiersza drobnym drukiem (petit), © 
Prywatna korespondencja i nekrol:gja 13 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1*|, centa od wyrazu. Pomieszkania Ə 
t whlomr po 1 et. od wyrazu. cz 
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza. e: 
z= 
Ae Ta e e e © 
podolskiej znajduje się w dosyć opłakanym sta- muj 
nie. Właściciele ziemscy Polacy trzymają się © 
co prawda jeszcze rękami i nogami swojej ziemi Ed 
i sprzedają ją tylko w razie nieuniknionej gy 
konieczności. Ztąd pochodzi, że w tej gubernji sai 
dopiero około piątej części majątków ziemskich ALe 
znajduje się w rękach rosyjkichs. „Obywatelom G 
szerokiej natury“ rzecz prosta, ani w głowie go: gje 
spodarować samym, wolą halać po miastach i 3% 
£ puszczać wsie w dzierżawę żydom lub też 080- © 
bom przez tychże podstawionym. Jest wiele bar- 
dzo wiele takich majątków, w których nie pro- 5 
wadzi się od lat piętnastu gospodarstwo lecz po- a 
prostu eksploatacja ziemi; na pociechę naszą do- EJ 


dać muszę, iż majątki te nzleżą do Moskali a 
dzierżawione są przez żydów. Na majątek taki 
zaciąga właściciel pożyczkę, nietylko kapitału 
ale nawet procentu opłacić nie może, bank szla- 
checki więc wystawia go na licytację. Kupcem 
| bywa Niemiec lub — w niewielu wypadkach — 


chłopi. Chłop mając trochę ucinłanych pienię- 


dzy, dopożycza sobie resztę z bankn włościań - a 
skiego, który chętnie i bez wielkich trudności 5% 
daje żądaną kwotę i kupuje kilka lub kilkana- =. 


ście dziesięcin ziemi. Przez pierwszy rok go: 
spodarki nie zarobi „nie, gdyż ziemia jest wyja” 
łowiona i nie rodzi, a chcąc się utrzymać przy 
ziemi sprzedaje bydło, aby módz opłacić pro- „ů 


cent. W drugim roku, nia ma czem obrobić £ 
roli, bo nie ma bydła, nie płaci procentu, bank 


S AA QUO! 
KmopRłĄBZ łe) 
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już mają zatwierdzone dawniej statuty bez ogra- 
niczeń. Ograniczenia wprowadzono niedawno, a : 
koncentrują się one w tem, że w nowych za- 
kładających się towarzystwach akcyjnych żydzi į 
nie mogą brać żadnego udziału, a tem mniej 
być posiadaczami akcji. W ten sposób móci | 
sią więc p. Witte za „przegraną w cukrze.“ 
Robił „w cukrze* —a dziś gryzie gorzki pieprz. | 

Przed tygodniem byłem na wsi u jednego 
ze znajomych i zaszedłszy do karczmy, usły- | 
sząłem rozmowę, którą podaję po polsku niemal 
dosłownie. Rozmawiało dwóch chłepów o ban- 


„BIUSZC2 


jako premję powieść Ohneta „Ostatnia milość“ lub tłumaczoną z a 


kach włościańskich. 


-- A cóż, wezmę pieniądze, 


bo dadzą i 
apię kilka dziesięcin. 


A EAZA W PR A A A r A 


butów, jak i ja. 
— Na seło ludiej duryty. 
— Duryty ne duryty, a taki ne bery! 


„Stracisz ziemię, 


— APA. I DEC 


| wszystko idzie na marne. Nie tacy, jak 


przepadli.* 
Poszedł jeden kieliszek za drugim, de roz- 


mowy wnmięszał się usłużny jak zawsze Icko i 
zapewne pieniędzy pożyczył. Przy akcie liczenia 
na stole i odeiąganych przez arendarza z góry 
procentów już nie byłem, zaciekawiony jednak 
tą sprawą neainości do banków włekciańskich 


| rządowych, starałem się bliżej z nią zapoznać. 
W istocie kwestja „ziemska* 


miesięcznie 


wam dał. macie złożyć dziś jeszcze do wspólnej 
kasy. Możecie iść do domu. 

Gargaste prowadził, milcząc, milezącą Celine, 
przez praybytki nędzy, póki nie doszedł do 
swojego pomieszkania. Obejrzała się tu Celina, 
nie rozumiejąc. Uderzyła ją tylko postać mar- 
grabiego de Villefranche, leżącego nieruchomie 
na swojem łożu. 

— Siadaj — rzekł (łargasse — wypocznij 
sobie. Nie bój się, nie ci się złego rie stanie 
u mnie. 

Celina siadła na drewnianem krześle koło 
ściany, na pół martwa, a Gargasie chodził 
czas jakis milcząc po izbie, Wreszeie stanął 
wprost naprzeciw Celiny i zapytał się jej, z za: 
łożonomi na pierś ramiony: 

— Powiedz mi, pani, czyście się umówili 
z Le Belem, co do tej ucieczki? Czy kochałaś 
Le Bela? 

Celina odpowiedziała spazmatycznym  pła- 
czem, zasłoniwszy twarz oburącz. 

Głargasse pomilezał znowu czas jakiś, Kiedy 
się salochanie Celiny nieco uspokoiło, powtórzył 
zapytanie. 

— Nie, — odrzekła — ja go nienawidzę, 
On porwał mnie dziś gwałtem. Byłam narzeczo- 
ną człowieka, którego szanuję, którego kocham 
może, z którym byłabym była w Polsce szczę- 
śliwą. Le Bela nigdy nie kochałam, był dla 
mnie wstrętnym. Opiekunowie chcieli mnie zma- 
sić, abym za niego poszła. Nie wiem, co by się 


arrainei DRADE 


było stało ze mną. Ale trafił się mój rodak, pan 
j Wronowski. teraz mój narzeczony, i awolnił 
Już byłzm spo- 


; mnie cd pewnego nieszczęścia. 
kojną, jaż byłam szczęśliwą, kiedy Le Bel, prze- 


brany za robotnika i na czele innych robotni- 
ków, wpadł do mojego pomieszkania, gdzie by- 
łam sama i uwiódł mnie przemocą. Zmiłaj się 
pan nademną i wróć mnie pan moim opiekunom, 


Gargasse'a, patrzącego w piękne, zapłakane lice 
Celiny, ale nic nio odpowiedział, tylko zaczął 
znowu chodzić po izbie. Milczenie zalegało zno- 
wu czas jakiś pokój, po którym Gargasse cho- 
dził, w którym Villefranche leżał nieprzytomnie, 


i w którym Celina siedziała nieruchomie na swo 
jem drewnienem krześle. 


„ Wreszcie Głargasse przerwał milczenie: — | 
Nie mogę ciebie oddać twoim opiekunom. Służę 


nazbyt ważnej sprawie, 
głosa litości. 
kiem, i obiecałem 


rozkazom, a 
słowa. 

— Ale, — dodał po nowej chwili milcze- 
nia — jak znam teraz Le Bela, 
pewny, 


jestem prawie 
że zawini niebawem znowa, 


opowiesz tego, ook tu widziała. 
Belowi, że w razie zdrady zginiesz. 
groźba, nie obietnica i wolno to zmienić. Zresztą 


Mówiłem 


i 
mojemu narzeczonemu ! 

Wyraz politowania zarysował się na twarzy 
| Le 


— Weż, weż, a będziesz tak chodził bez 


którą już masz, stracisz i 
bydło w dodatku. Bank ci sprzeda wszystko -- 
j to nie Icek. Icek kiedy potrzebujesz da pie- 
| niędzy, nie możesz na termin oddać, to ci Icek 
į poezeka, a bank nie czeka, tylko sprzedaje i 


ty, 
i brali z banku, mądrzejsi trochę, bo panowie, a 


w gubernji 


Na prowineji: 
kwartalnie D'HO 


—8Q 
ngielskiego wyborną 


abym mógł nusłuchać 
Jesteś dla mnie ważnym zakładni- 
zresztą, że cię oddam Le 
Bellowi, jeśli do końca będzie posłuszny moim 
zwykł jestem  dotrzymywać 


i że będę 
cię mógł oddać tam, gdzie zechcesz, jeśli tylko 
przysięgniesz pierwej, że nikomu we Francji nie 


To była 


| 
I 
| w 
| ; 
| ogłasza sprzedaż — prawie zawsze za bezcen — ZE 
‘i z chłopa żebrak gotów. To jest więc główną = 
przyczyną, dla której „sparzeni* na banku wło- _ >= 
Ściańskim chłopi, tak unikają tej w celach czy- ‘$ 5 
sto rusyfikacyjnych stworzonej instytucji. | s 
| Na gruncie chłopskim wytworzyło się jedno CIE 
| zło, chwast, którego powstania zapewne rząd SĘ, 
| się nie spodziewał, a które sam wywołał. Są to SĘ 
| tak zwani „Kułaki.* PRF" 
i Chłop, który cudem doszedł na kupionej =. 3 
| roli do jakiego takiego majątku, sprzedaje ziemię 5 & 
| i pieniędzmi obraca w sposób, któregoby może AE: 
| najgorszy lichwiarz żydowski aię nie powstydził. M 3 
| Pożycza pieniądze innym chłopom i dusi z nich : = 
| nieraz tak cndackie procenty, że doprawdy wło- = 
' sy na głowie powstają. Dość powiedzieć, że wło- =; 
| ściania, który od „Kułaka* pożyczył pieniądze, == 
| za najdrobniejszą zmianę w swojem gospodar- = 
| stwie jak np. sprzedaż konia lub krowy, mum SĘ 
' się „Kułakowi* opłacić, z tego tytułu tylko, że 
jest mu winien. Rzecz prosta, że „Kuiaki” w m 
niedługim przeciągu czasu stają się „panami, pm 
zrobiwszy na strasznej lichwie spory majątek. =, 
„Niech tam sobie co chcą mówią, ale sa S 
Lachiw lipsze bulo!“ — tak mi powiedział je- 
den z chłopów i miał raeję. m 
| XXX. Ogólne zgromadzenie delegatów EZ 
Tow. kredytowego ziemskiego. = 
Lwów 1. marea. =, 
(m.) Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się py 


wyborami. Zastępeą prezesa dyrekcji na lat P> 
sześć, wybrany został p. Stanisław GniewoBz, 
który otrzymał 59 głosów mu 62 głosujących. 
Dwie kartki oddano białe, jeden głos padł na p. 
F. Rozwadowskiego. (Oklaski.) 

Dyrektorem na lat sześć wybrano hr. Anto- 
niego Golejewskiego (55 głosami na 64 gło- 
sujących). Wybór ten przyjęto oklaskami. Przy 
wyborze tym otrzymał delegat Żaba cztery gło- 
sy, hr. Jan Drohojowski jeden głos, cztery kar- 
tki oddano białe. 

Zastępcą dyrektora wybrano hr. Klemensa 
Dzieduszyckiego, 52 głosami na 61 gło- 
sujących (del. Żaba otrzymał 5 głosów, br. Jan —. 
Drohojowski 3 głosy, jedna karika biała) Dra- 
gim zastępcą dyrektora wybrany został p. Stani- 
sław Żaba 34 głosami na 63 głosujących (hr. 
Jan Drohojowski otrzymał głosów 27, dwie kar- 
tki białe). 
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| We Lwowie: 
kwartalnie L50 
miesięcznie — 5S0 
powieść „Biędna gwiazda.“ 


"ma. 


d orupójdzmzoq oge 


zginisez dla niego, ale nie dla życia i dla tych, 
którzy cię kochają. Będziesz wolna i może szczę- 
śliwa, jeśli szczęście, wbrew swojemu zwyczajo- 
wi, zechec dla eiebie dotrzymać swoich obietnic. 
Tymczasem będziesz tu bezpieczna, nienaru- 
szona 

Po tych słowach zapanowało znowu długie 
milczenie, aż do chwili, w której Fany weszła 
! z jedzeniem dla sparaliżowanego margrabiego. 
| Z zadziwieniem spojrzała na młodą damę, sie- 
| dzącą koło ściany. Nie widziała nigdy Celiny, 
ı więc jej nie poznała; Głargasse'a o nie nie śmiała 
| pytać i nakarmiwszy chorego, któremu trzeba 
; było jedzenie do ust wkładać, chciała już odejść, 
; kiedy ją Gargasse zatrzymał. 
! Rzekł: — Fany! to jest panna Celina Cie- 
; Bzanowska, która ma przebywać u mnie, aż do 

czasu. Dzisiaj odstąpisz je; swoją izbę, a sama 

i tu przenocujesz na mojem łóżka; bo ja zabawię 
| całą noc na mieście. Jutro znajdę dla niej pokój = 
j w pobliżu. Nasi sąsiedzi ustąpią się j-j na moją E 
i prośbę, ona się tam przeniesie, a ty jej będziesz 
| usługiwać. Kupisz jej książki, papiery, wszystko, 
czego zażąda. Ale oprócz mnie, nie wolno niko- 
go do niej puszczać. Moi ludzie będą strzedz 
kamienicy, aby stąd nie wyszła. A gdybyś chcia- 
ła jej dopomódz do tego, aby wyszła, spadnie 
na twoją głowę najsroższa kara. Pamiętaj | 

Fany zadrżała, słysząc grożbę Głargasse'a. 
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Prezesem rady nadzerczej wybrany został 
p. Oktaw Pietruski 56 głosami na 60 głosu- 
jących, cztery kartki oddano białe. 

Członkiem rady nadzorczej wybrano p. Leon- 
cjuszą Wybranowskiego 58 gł., zaś zastęp- 
cą członka rady nadzorczej p. Zbigniewa Trze- 
cioskiego 53 gł 

Za wybór dziękowali pp. Qniewosz, Pietru- 
ski, hr. Grolejewski i Trzecieski. 


Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie ; 


komisji etatowej nad projektem reorganizacji eta- 
tn urzędników i funkcjonarjnszy towarzystwa. 

P. St. Gniewosz oświadczył w imieniu 
dyrekcji, iż ta zgodziła się na wszystkie 
wnioski komisji etatowej. 

Następnie zabrał głos syndyk towarzystwa 
dr. Skałkowski, który wykazał, że zapatry- 


` wania komisji etatowej na koszta administracyj- 


ne są zupełnie błędne, koszta te bowiem w po- 
równaniu z kosztami w innych instytucjach fi- 
nansowych nie wykazują zbyt rażących różnic; i 
tak porównanie z Bankiem hipotecznym czeskim, 
jak i z podobuemi instytucjami w W. Ks. Po- 
znańskiem, wypaść nawet musi na korzyść na- 
szego Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


P. Włodz. Kozłowski oświadczył, że 


> komisja nie miała wcale zamiaru robienia jakich- 


kolwiek nmieżyczliwych uwag o administracji, 
stwierdziła tylko fukta na podstawie dat, wzię- 
tych z zamknięć rachunkowych s r. 1891. 

Świeższych dat tj. z r. 1892, na które po- 
woływał się syndyk towarzystwa, komisja nie 
miała pod ręką, dlatego porównania na tych 
podstawach przeprowadzić nie mogła. 

Del. p Abrahamowicz Dawid postawił 
wniosek, ażeby przyjąć do wiadomości referat 
komisji oraz wyjaśnienia dyrekcji i przystąpić do 
szczegółowej dyskusji. 

Wniosek ten uchwalono, poczem o godz. 1. 
min. 5 odroczono posiedzenie do godziny 4. po 
południu. i 


Z prowincji. 

(ma.) Tarnopol 26. lutego. (Kradzież w kasie 
oszcaędności. — Herbatki — Pomnik Mickiewi- 
cza. — Gustaw Fiszer.) Onegdaj przyaresztowano 
tu niejakiego Antoniego Rudego, urzędnika kasy 
oszczędności, posądzonego o udział w kradzieży, po- 
pełnionej przed rokiem w tutejszej kasie osyczędnośri. 
O ile podejrzenie to uzasadnionem jest — okaże 
nader energicznie przez sędziego p. Mydłowskiego 
prowadzone śledztwo. 

Panie nasze, które już niejednokrotnie dawały 
dowody, żesą dobremi patrjotkami, urządzają obecnie 
szereg „herbatek“, przeznaczając dochód z tychże na 
rzecz pomnika wielkiego naszego wieszcza Adama. 

Komitet pomnikowy rozporządza dzięki ofiarności 
obywateli tutejszych — już tak znacznemi fandu- 
szami, że jeszcze w bieżącym roku pomnik będzie 
mógł stanąć na ulicy Mickiewicza. 

Po bardzo chudym karnawala, rozpoczął się na- 
der suchy post; nudy tu panujące przerwane zostały 
ma chwilę przez niezrównanego komika sceny lwo- 
wskiej p. Gustawa Fiszera, który dał « vrzepeł- 
niouej po brzegi sali „Sokoła“ jeden wieczór humo- 
rystyczny. Bogata galerja typów, przez Fiszera przed- 
stawianych, wzbogaconą została w prawdziwą perłą, 
którą! stanowi „pan Szastalski*, figura, wykrojona 
z najnowszej komedji Przybylskiego „Wejście w świat“. 

m A 


KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ka. 
Eustachy Sanguszko, powrócił onegd'j wieczo- 
rem do Lwowa. — Hr. Antoniowie Wodzicey 
przybyli do Lwowa i zamieszkali w pułacu namie- 
stnikowskim. nf a 

Kalendarz. Czwartek (2.) : Symplicjusza. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 49, zachód o godzinie 5. 
minut 38. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
sionki, cietrzewie i głuszee, dropie i pardwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzee nie 
wolno łewić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacice. Ryby złowione muszą mieć prze- 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. 
a 3 po południu można łapać na wędkę: pstrągi, 
łososie, karpie, płotki, czerwonki i babki. 

Stypendjum z fundacji imienia św. Jerzego o 
rocznych 100 zł., nadał grecko katolicki metropoli- 
talny ordynarjat lwowski p. Teodozemu Baczyńskie- 
mu słuchaczowi I. roku prawa. 

Mianowania Wydział krajowy powierzył tym- 
czasowo dr. Stanisławowi Pankowskiemu, pryma- 
rjuszowi w szpitalu św. Lazarza w Krakowie, zarząd 


tego szpitala. 


f 


POPY | POPADIE 


M PORADOWSKIEJ 


Tłumaczone z francuskiego 


(Ciąg dalaz7). 
Binia, stojąca przed nim blada, jak płótno, 


z zaciśuiętemi ustami, zdawała się nieczałą na ` 


wszystkie wymówki. , 

— Przysięgniesz mi — czy słyszysz przysię 
gniesz, że nie odezwiesz się nigdy do tego łaj- 
daka... Gdy go spotkasz, odwrócisz się od niego, 
aby widział, jak ge lekceważysz!. 
że nigdy nie będziesz z n'm mówić... 

— Nie będę — wymówiła z trudnością usta- 
mi, z których ostatnia kropla krwi uleciała. 

— Dobrze, teraz idź — wynoś Big, gdzie ci 
się podoba — rzekł wskazując jej 
drzwi. : 


Binia, drżąc cała, wyszła wraz z tiostrami. . 


Sam na sam z żoną, ksiądz zwrócił się do niej 
zaperzony. 
— Acb, możesz być dumną, Dioty:no, z wy- 


chowania swych córek... To skryta sztaka!. . Któż ? 


mógł się po niej tego Dawać 
schadzki tema u'icznikowi |! .. 
Popadia była obarzona, 


Czyż jerzcze wierzysz tej bajce ?.. 


spodziewać... 


Re- 


czę za Binię — to dziecko, niezdelne do intryg .. | 


To ty tą głupią sceną przewrócisz jej w głowie... 
Nie widziałam jeszcze takiego choleryka, jak ty, 
mój drogi.. A chociażby Í przemówiła do chłopca, 
który ją z rzeki wyciągnął, bo tego nie zaprze- 
czysz, Tymku, wielka bistorja l.. Przecież nie 
(10 Pa"f/ MAE NE — | 


Przysięgaj, | 


szorstko ; 


ludowych: Marjana Kwiatkowskiego 
Enmiiję Nowakowską w Ostrowcu, Zygmunta Biel- 
czyka nauczycielem starszym  3-klasowej szkoły w 
Chodorowie, Jana Dudiaka nauczycielem w Łosiówce, 
ks. Cyprjana Chotynieckiego nauczycielem religji gr.- 
kat. 1-klasowej szkoły żeńskiej w Jarosławiu. 

Następnie zamianowała rada szkolna krajowa 
kandydata nauczycielskiego Ludwika Młynka zastępcą 
nanczyciela w gimnazjum w Stanisławowie. 

Nowy dworzec koiejowy we Lwowie. Wkrótce 
przystąpią do dawno upragnionej budowy nowego 
dworca kolejowego. Wobec tego, iż budowla ta bę- 
dzie wielka, której niepodobna jest wykonać w je- 
doym roku, postanowiono owe przebndowanie usku- 
tecznić w następujący sposób. W r. 1893 zdemolo- 
| wang będzie prawa strona dworca (patrząc od strony 
| miasta) i natychmiast budować się będzie nową część 

gmachu. W r. 1898 owa prawa część dworca (tj. 
dojazdowa dla publiczności, przyjeżdżającej do Lwowa) 
musi być całkowicie ukończoną wraz z salonem 
dworskim w trakcie Środkowym. W roku 1894 ro- 
boty wszelkie z powodu «stawy krajowej zastano- 
wiene będą, tak, że część dworca wraz z salonem 
dworskim będzie nowa, reszta zaś pozostanie w dzi- 
siejszym stanie. W roku 1895 nastąpi ostateczne 
przebudowanie dworca. 

Wystawa krajowa Posiedzenie sekcji X. po- 
wszechnej Wystawy krajowej, odbędzie się dnia 5, 
marca o godz. 10 rano w sali I. gmachu sejmowego, 
— Porządek dzienny: Sprawozdanie komisji, wybra- 


w  Bihalach, 
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zarobku. Straże graniczne rosyjskie nie dopuściły je- 
dnakoż włościan dò przekroczenia granicy. 

Emigracja włościan do Rosji. Czerniowiecka 
Bukowyna donosi: 

„W okolicy Zastawnej wieśniacy już przygoto- 
wują się do wyjścia do Rosji, a nawet zamożniejsi 
sprzedają wszystko, co mają i zamierzają kraj oj- 
czysty na wieki opuścić. Wieśniacy w 'Towtrach po- 
słyszeli od kogoś, że gdzieś na Kaukazie istnieje kraj, 
w którym wszystko ża darmo dostać można; więc 
sprzedają swoje mienia za bezcen i zamierzają dążyć 
do owego krajn.* 

Bukowyna wymienia nawat po nazwiskn tych 
gospodarzy z Towtr, którzy już posprzedawali swe 
majątki, 

„W Wasylowie — pisze Bukowyna — obiega 
wieść, że aż sto rodzin wyemigruje stamtąd do Rosji; 
sprzedają tam wszystko za bezcen, tak, że aż smutno 
Ra to patrzeć. Pewien gazda, sprzedawszy za bezcen 
chatę. ogród i rolę. miał jeszcze sześć owiec z ja- 
gniętami i sprzedał ja za 20 zł. 

Trzynastoletni fnłszerz pieniędzy. W Wiedniu 
pojawiły się w tych dniach fałszywe banknoty po L 
i 5 zł, a policja wykryła, iż fałzzował je 13 letni 
chłopak Jan Krenn. 

Katastrofa kolejowa. Na linji Franciszka Jó- 
zefa, wchodzącej w skład austrjackich kolei państwo- 
wych, starły się nieopodal stacji Ziersdorf dwa po- 
ciągi towarowe. Kilku ludzi ze służby odniosło cięż- 
kie skaleczenia. Lokomotywy obu pociągów i sześć 


nej dla przygotowania programu sekcji X. (grupy wagonów uległ, zgruchotaniu. 
XII). 


Dary. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
zakładowi sióstr Karmelitanek we Lwowie, na za- 
kupuo placu pod budowę kościoła, zapomogi w kwo- 
cie 300 zł. s 

Dlaĵ kolonji leczniczej rymanowskiej, fjnade- 
słała pani Amalja d'Endel 44 zł. — Ža ten dar 
hojny, imieniem biednych dzieci, składa zarząd tej 
kolonii najserdeczniejsze „Bóg zapłać“. 

Żałobne nabożeństwo. Staraniem Straży ognie- 
wej ochotniczej w Staremsiole, przeważnie z włościan 
złożonej, zostało dnia 25. lutego w kościele parafial- 
nym starosielskim za spokój duszy śp. ks. Leona 
Sapiehy, odprawione żałobne nabożeństwo przy li- 
cznem zebraniu pobożnych parafian. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -4 780, naj- 
wyższa -|- 13 0°C., najniższa -|- 3 070. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku zachodni, 
co do siły słaby (2); średnia temineratura 
obniży się do + 390, niebo będzie lekko gza- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc.; cpadu nia będzie, pogoda. 

Wiadomości djecezjalne. Gr. kat archidjecezja 
lwowska:  Kanoniczną instytucję otrzymali księża: 
Michał Łopatyński na Niebyłów i Grzegorz Kupczyń 
ski na Rozhadów. — Administratorami parafji miano 
wani księża: Michał Tyndziuk do Chutaru, Michał 
Horbaczewski do Szyszkowiec, Andrzej Pełeński do 
Knihinicz. 

Z izby sądowej. Wozoraj rano rozpoczęła się 
przed tutejszym sądem przysięgłych rozprawa główna 
w procesio o obrazę czei, wytoczonym przez p. Wi- 
| tolda Wolańskiego, właściciela dóbr, przeciw p. Ja- 

nowi Zawadzkiemu. Przewodniczący: radea Zubrzy- 
| cki; wotanci: radey Bogdani i Nikisz; protokolant: 
E Frenkel. Nieobecnego na rozprawie p. Wolań- 


skiego zastępują dr. Popiel i dr. Horowitz; oskarżo- 
nego, który jest ubeony, broni dr. Panet. Z odezyta- 
; nego aktu oskarżenia dowiadujemy się, że Jan Za- 
| wadzki ogłosił w Kurjerze lwowskim z dnia 16. 
listopada -1890 nr. 308. i z dnia 22. stycznia 1891 
ur. 22. „Listy otwarte“, w których zarzuca p. Wi- 
tołdowi Wolańskiemu, iż podstępem zapewnił sobie 
opiekę małoletnich Antoniego i Aleksandra Zawadzkich, 
że nierzetelnie sprawuje administrację majątku siero- 
cińskiego i użył rozmaitych obelżywych słów. Oskarżo- 
ny broni się. że p. Wolański udawał się prezydjalnie 
„do sądu apelacyjnego, z załączeniem listu śp. Ocho- 
ckiego z prośbą. aby jemu oddano opiekuństwo, lecz 
przewodniczący konstatuje, że takiego podania w są- 
dzie apelacyjnym wcale nie ma. Dalej podaje oskarżo- 
uy, że p. Wolański przysłał do Przemyśla do sądu 
pp. Antoniego Zawadzkiego i Chołoniewskiego. Na 
zapytanie przewodniczącego, czy pp. Antoni Zawadzki 
i Cołoniewski jeździli w celu wyjednania Wolańskie- 
mu opiekuństwa i czy z jego namowy i na jego na- 
leganie, nie moż oskarżony nie innego powiedzieć, 
iak tylko to, że on tak suponuje. Na zarzut, że pan 
Wolański zapłacił niepotrzebnie 3750 zł., okazuje 
cskarżonemu potwierdzenie starostwa ma zapłacenie 
zuległości podatkowych i zaległych rat w banku 
austro-węgierskim. Oskarżony odpowiada, że alegatów 
tych w aktach bie widział. Nastąpiło przesłuchanie 
świadków. Następnie odczytał przewodnieziywy wyrck 
sądu honorowego, podpisany przez Jnstyna hr. Kozie- 
brodzkiego, Władysława hr. Reja i w którym orze- 
kają, że uznają p. Witolda Wolańskiego człowiekiem 
honorowym. 

Zatarg na granicy. Z Krakowa donoszą do N. 
fr. Presse że liczne rodziny włościańskie z powiatów 
tarnowskiego i dąbrowskiego chciały 27. lutego prze- 
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Zmarły djejatel. W Moskwie zmarł d. 17. lu- 
tego głośny u nas swego czasu Iwan Kośnierskij, 
dyraktor „zawedenja*, które konkurując w obdzieraniu 
chłopów ze skóry Z Bankiem włościańskim w Ga- 
lioji, przyprowadziło pod płaszczykiem russko pa- 
trjotycznego działania tysiące chłopów do ruiny, a 
w dodatku zaprzepaściło wielką część funduszu wdów 
i sierot po księżach ruskich, Zmarły był rodem z Galicji, 
karjerę finansową rozpoczął jako urzędnik w towa- 
rzystwie ubezpieczeń w Niżnym Nowogrodzie i stam- 
tąd sprowadzili go boryteie z otcem Naumowyczem 
na czele na dyrektora „Zawedenja.* Po zbankruto- 
waniu towarzystwa 1 następuym procesie, wyniósł 
się znowu do „matuszki Rassiji* i tam dokouał 


żywota. ; 

Historja kontraktów kijowskich Z okazji 
zbliżającej się setnej rocznicy przeniesienia kontrakto 
wego jarmarku z Dubna do Kijowa, znajdnjemy 
w Kijewlaninie uastępującą notatkę. W Dubnie 
kontrakty zorgauizowano w 1773 r. Przeniesiono owe 


doby | kontrakty z Dubna w 1797 r. Stanowiły one rodzaj 


giełły obywatelskiej, na którą zjeżdżali się okoliczni 
rolnicy, w celu dokonania różnorodnych transakcyj, 
kupna lnb sprzedaży majątków, wypożyczenia kapi- 
tałów itp. Są jeszcze dziś starzy ludzie, którzy pa- 
miętają Świetne czasy kijowskich kontraktów. Bogaci 
obywatele zjeżdżali do miasta z całym obozem, wio- 
ząc w becznłkach srebrue ruble i dukaty, nie zapo: 
minając i o faskach z bigosem, ulubioną potrawą, 
specjalnie przyrządzaną do długiej podróży w kuchniach 
magnatów. Zjazd na kontrakty, zwłaszcza w pier- 
wszych latach ich istnienia, był nadzwyczajnie liczny 
i ożywiony. Towarów dowożono mnóstwo; w niektó- 
rych |latxch dowóz dochodził do kilku milionów. 
W owym czasie, oprócz magnatów i obywateli, przy- 
jeżdź li do Kijowa aferzyści, żądni szybkiego wzboga- 
cenia się. Spekulanci dawali wspaniałe bale. rauty, 
maskarady; zjeżdżali się artyści, aktorzy, różnorodni 
komedjarci itp ; jednem słowem, Padoł wrzał życiem 
i świecił blaskiem niezwykłym. Dom kontraktowy 
stał bliżej Pokrowskiej cerkwi i składał się z dwóch 
piąter: murowanego i drewnianego; dopiero po wiel- 
kim pożarze w 1811 r miasto pobudowało na kon 
trakty teraźniejszy dem kontraktowy na Padola. 
W początkach świetnej epoki kontraktów na górnem 
piętrze mieściła się sala, w której przyjezdni artyści 
dawali koncerty ; produkowali się tam Liszt, Tam- 
berlik i wiele innnych znakomitości; odbywały się 
się wspaniałe bale, loterja dobroczynne itp W 1862 
r. odbyła się tam pierwsza wystawa rolnicza. 

Z lekatyronosiawia donoszą do Gesdlig ra; 
Przy przejeździe pewnego chłopskiego orszaku wesel- 
nego przez Dniepr po lodzie, zarwało się dwoje sa- 
nek. Towarzystwo, siedząca na jednej z sanek, 
przeszło dziesięć osób, utonęło. 

Hrabia przed sądem. W Modenie toczy się 
obecnie proces, którego zakończenia całe Włochy 
z zaciekawieniem wyczekują duawę oskarżonych za- 
jęli pod zarzutem umyślnego podpalenia się: zamożny 
bardzo hr. Winrenty Bruschetti, Żona jego Karolina 
z domu hrubianka Palanza i niejaki Cardini, oficjali- 
sta hrabiego. Ogień wszczął się w pałacowej b-bljo 
tece, Brnschełti wszakże, jak twierdzi akt oskarżenia, 
dziwnem przeczuciem wiedziony, usunął z niaj i nkrył 
w piwnicach wszystkie cenne zabytki i dzieła sziuki. 
Biblioteka ubezpieczona była w towarzystwach „Union“ 
i „Fondiari“ na przeszło 100.000 lirów. Proces to- 
czyć się miuł właściwie w Macerata, w ostatniej 
jednak chwili przeniosione go do Modeny, rozeszła 
się bowiem pozłoska, iż hrabia większą część sędziów 
przysięgłych z okręgu Macerata przekupił. Hrabina 
Bruschetti piękaą jest bardzo: przed sądem wystą- 
pla w łałobia i sprawia wrażenie 


yA 


jest zgubioną dla tego głupstwa, zrosztą nie siy- 


szale, że wyjeżdża i wróci dopiero za trzy lata!.. 
Dażo wody w Stryju upłynie do tego czasu... 
Siadaj do stołu, chłopie i kończ kolacją. Mama- 
tyga wystygła przez tę głupią komodję. Cóż za 
szczęście dla ciebie, że masz taką, jak ja, żonę. 


szkodziła „płapstwo palnąć i nie godziła ciągle 
całej rodziny. Przedewszystkiem, daj Bini spo- 


eama: 


TEPA opiero zad rze 


Cóżby się działo, gdyvym ci niu raz nie prze- | 


kój, rozamiesz|.. Czyż nie wiesz, że nie będzie | 


mieć nigdy innej woli nad naszą i że wydamy | 


ją za mąż, jak nam się żywnie spodobe. 
VII 


Trzy lata wpływały odkąd Janek opuścił ` 


I 
d 


J 


| że mieszkańcy probostwa zupełnie zapomnieli o | 


I 
i Dolinę, by się połączyć z pułkiem. Zdawało się, 
| 


jego egzystencji. Jeśli Binia myślała o nim je: 
| szcze, jeśli jej twarzyczka „była zawsze bladą i 
| zagadkową jeśli w dni wielkich świąt rzucała 
; niespokojne i zawsze rozczarowane spojrzenia na 
. gromadkę mężczyzn, stojących po prawej stron'e 
małej kaplicy, w nadziei ujrzenia delikatnego 
i profilu niesbecnegə Janka, nikt nie dostrzegł 
tego, ani się o to nie troszczył. ua $ 
. teusz i zacna jego małżonka mieli ważuiajszormi 


Zresztą Tymo: | 3 
| traktować z góry aptekarzową, miejską popadię 


4 
| 
i 


/ rzeczami zojętą głowę, niż podobnemi urojeniami. ; 


i Ważny wypadek, przygotowany wprawną ręką, 
s mnóstwem ostrożności, miał się narasz ie ziścić, 
| a w całej parafii niedyskretne głosy na ucho 
| szeptały „pop wydaje swą córkę.* 


i 
n 
" 
$ 
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: — (órkę — wypytywano ciekawie — a 
| którą? 
— Tę przystoiną blondynkę. 
— Ah, Sofconję. 
— Tak najstarszą z cześciu, a co za partję 
robi ! M 
| — Wincenty Rajski, weterynarz, największy 
polityk powiatowy a zdolny — a pracowity. ` 


JAN IHNATOWICZ 


i > i i s sma, Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach 
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nosa popadja. Patrzcie 
się peństwo! Córka popa idzie za szlachcica 
polskiego. Dawno on nad tem pracował ten lis 
'[ymoteusz!.. Nie było tygodnia, żeby Rajskiego 
nie odwidzał, pod tym, pod owym pozorem: to 
koń mn okulał, krowa mleka nie dawała, gdyby 
mógł, kazałby mu leczyć całą farailją! Cóż za 
głupstwo robi ten Rajski, miałem go za mą- 
drzejszego! — Cóż chcesz, gdzie miłość gra 
rolę | 

Nowinki, krążące w powiecie, były prawdzi- 
we. Bofronia najstarsza z popadianek, szturmem 


| zdobyła młode i gorące serce weterynarza z są- 


siedniego miasteczka. — Związek ten był nie 
spodziewanym honorem dla familji Iwanickich, 
bo mała popadianka porzuciwszy skromne kółko, 
w którem Się urodziła, wejdzie w stosunki z 
drobną polską szlachtą okoliczną. 

Perspektywa ta  napełniała dumą serce 
Diotymy, tak często zranione komerażami mało: 
miejskiemi. Pomyślcież sobie! Sofronja będzie stała 
na równi z pania doktorową, naczelnikową na- 
wet starościną i itnemi znakomitościami żeń- 
skiego rodzaju —- a cóż to dopiero za rozkosz 


i wszystkie miejscowe żydówki ! 

— Ab! krzykuęł: Diotyma, skacząc lekko. 
o ile jej tusza na to pozwalała, zawsza mawia- 
łam, że Sofronja będzie chlubą rodziny ! Szkoda, 
że Binia nie jest trochę bardziej — trochę 
mniej — jakby to powiedzieć. | 
Ta, ta, ta, odpowiedz'ał ksiądz, mam ja 
i dla niej świetny plan Diotymko moja, ani się 
do-nyślasz. - 

Młody weterynarz tak poszukiwany. był 
patriotą polskim do szpika kości. Był członkiem 
wielu stowarzyszeń politycznych znanych z 
szowinizmu, zabierał często głos w klubach, a 


WODA LWOWSKA. 


osoby wielce 


mna O Z A Z ZZ ZE Z OZON A NA 


tej wody, sprawił to, że 


żliwsze osoby mogłyby teu środek prz,jmować bez 


+” 


Rada szkolna zamianewała nauczycielami szkół | kroczyć granicę Królestwa Polskiego dla szukania tam przygnębionej. Przeciwnie, wytwornie odziany hrabia 


traktuje sędziów, niby przyjaciół klubowych, 
swobody i spokoju. 

Wystawa w Paryżu. Komitet dla wystawy po 
wszechnej z roku 1900 uchwalił radzie miejskiej 
znowu zaproponować Pole Marsowe, jako miejsce 
wystawy. Niektóre oddziały, które wiele miejsca wy- 
magają, jak oddział rolniczy i oddział sportowy, mają 
być umieszczone w Bois de Vincennes. 

Kasyno oficerskie w Belgradzie, leżące nieda- 
leko pałacu Królewskiego, zostało do czysta okra- 
daione ; między innemi złodzieje wynieśli wszystkie 
srebra. 

Defraudacja W wileńskim banku handlowym 
odkryto bardzo znaczne defraudacje. Kasjer i dwóch 
innych urzędników banku uciekli za granicę. 

Podatek od fertepianów. We Francji ma być 
nałożony podatek od fortepianów. Każdy instrument 
płacić będzie państwu 10 franków. Gazety niemieckie 
zapytują z tego powodn żartoaliwie swego ministra 
skarbu, czy da się ubiedz w wyzyskaniu takiego 
Źródła dochodu. i 

Wystawa w Chicago. Ame:ykańskt Century 
Magazine zawiera kilka oyfr i dat, dotyczących ko 
losalnego przedsiębiorstwa. Otóż w początkach sa- 
mych koszt wystawy obliczano na 75 miljonów fran 
ków, w toku wszakże robót znacznie przekroczono 
kosztorys. Dziś już pewną jest rzeczą, iż ogólny wy- 
datek dosięgnie conajmniej 100 miljonów. Ostatnie 
wystawy — paryska i wiedeńska — nie kosztowały 
więcej, niż 50 milj. Wiadomo, iż pierwsza z nich 
nie wielkie dała zyski, drugą zamknięto z olbrzymim 
deficytem. 

Rezultaty finansowe wystawy chicagowskiej, na- 
turalnie, przewidzieć trudno; pewnemi są jedynie po- 
niesione do tej pory wydatki. I tak: ze zapisów do- 
browolnych zebrano 30 milj., municypalność miasta 
zagwarantowała 25-miljonową emisję bonów, zacią- 
gniono nadto pożyczkę 20 milj., oparią na docho- 
dbch z opłaty wejścia i innych, a pokrytą przez oby- 
wateli dobrej woli. Cyfry te razem dają kapitał 75 
miljonów, który wszakże okazał się ostatecznie za 
małym ; organizatorowie więc wystawy udali się do 
rządn związkowego Stanów Zjednoczonych z żądaniem 
pomocy. Kongres, zamiast 25 milj. — a taką sumę 
w podaniu swojem wymienili organizatorowie — 
udzielił jedynie subwencji w ilości 12 i pół milj 
franków i to w sztukach monety srebrnej o oddziel- 
nym upełnie stempłu. Sztuki te sprzedawane mają 
być po podwójnej cenie kursu pod pozorem, iż 
stanowią pamiątkę historycznego ewenementu najwyż- 
szego znaczenia. Do zysków, jakie zapewnić może 
powyższa spekulacja, dodać należy przedewszystkiem 
dochód ze sprzedaży biletów wejścia. Według obli- 
czeń urzędowych, zwidzać będzie wystawę do 200.000 
osób dziennie za opłatą od tiketu B fe. 50 ctm. Ża 
wystawa trwać ma 150 dni, ogó.na zatem liczba 
zwidzejących ją dojdzie do 30 milj., a suma wpływu 
za tikiety do 75 milj. franków. Koncesje, udzielone 
wjstawcom, i inne dochody uboczne dać mogą do 
35 milj, całkowita więc eksploatacja przedsiębior- 
stwa wytworzyłaby zysk 110 milj, od których wy- 
pada odtrącić sumę 15 miljonów na utrzymania wy- 
stawy i persodalu. Pozostałoby tedy 95 milj. zapisów 
pożyczek zwrotnych. Tym sposobem całe przedsię- 
biorstwo zamkniętoby zyskiem 20 milj., snbwencja 
bowiem narodowa, udzielona przez korgres, darowi- 
zną jest zupełną. Z pomiędzy osobliwości — a bę- 
dzie ich bez liku — wymienia wspomniane czaso- 
pismo trzy na razie. Już na wystawie paryskiej z 
roku 1889 zaprowadzono fotele na kółkach dla osób 
zmęczonych i słabych, aby na własnych nogach cały 
dzień boży utrzymać się mogły. Owoż na wystawie 
chicagowskiej foteli takich „kursować“ ma 16.000 
sztuk. Godzina zaś wypoczynku na ruchomych 
fotelach opłacać się będzie sumą 2 frank. 60 ctm. 
Drugą z rzędu osobliwością będzie młyn djabelski. 
Koło w nim mierzyć ma 88 metry średnicy, a obra- 
cać się będzie na osi, ułożonej na dwóch wieżach, 
wysokich na 35 metrów i pornszanych maszyną pa- 
rową. Kółko to ważyć będzie trochę więcej nad 2 
miljony kilo. Osobliwością trzecią będą chodniki ru- 
chome, dające przedsmak przyszłych po miastach ule- 
pszeń i udogodnień. Oto wyszedłeś za próg domu i 
bez niebezpieczeństwa stawiasz nogę na ruchomy cho- 
duik, pos'wający się 4—5 kilometrów na godzinę. 
Bez niebezpieczeństwa również z pierwszego dosta 
jesz się na chodnik drugi, biegnący już z szybkością 
podwójną, tu zajmujesz miejsce na wygodnej ławe- 
czee, a dojechawszy do celu opuścis< ehodnik tym 
samym sposobem. którym się na niego dostałeś. Oso: 
by, zwidzające wystawę chicagowską, a dopływające 
do niej statkami, chodnik taki spotkają na debarka- 
derze, drugi ma półtorej wiorsty, nawracający w 
dwóch krsńcowych punktach drogi krzywej © pro- 
mieniu 25 metrów wynoszącej. 

Wytrwały jeździec. Dnia 15. b m. 
do Konstantynopola z Pamiru hr. of Dunmore który 
całą tę podróż odbył konno. Wyruszył z nad gra- 
nicy Pendżabn w lutym 1892 roku. 

Wynalazek. Jeden z farmaceutów wsr.zawskich 
wpadł na pomysł zneutralizowania zapachu i smaku 
oleju rycynowego w taki sposób, iż nawet najwra- 


pełen 


przybył 


mówił z takim ogniem i przekonaniem, że nieraz 
zeioktryzowane audytorium brało go siłą na ra- 
miona i nosiło po sali tryurafalnie, wykrzyku- 
jąc -- wiwat! hura! 

Jego patrjotyzm trochę za głośny i gwałto 
wny, przerażał nieśmiałych i spokojnych 
Ohciałby ogniem i mieczem zgnębić każdego, 
który jego zdania nie podzielał, To też liczba 
jego adepiów była stosunkowo dość małą, choć 
go ogólnie labiano i szanowano. Jednem z jego 
marzeń) było pogodzenie stanoweze Rusinów z 
Polakami. Urzeczy wistniął to marzenie, żeniąc się 
z córką popa. Zdecydowana postawa popa utwier- 
d sła go w tej nadziei. 

Zresztą był oddawra zbudowany punktaal 
nością, z jaką pop uczęszczał na jego konferen- 
cje, a przy bliższem poznaniu zjednał go sobie 
zupełnie entuzjazmem w sprawach publicznych. 

-— Jesteś prawdziwym patrjotą, Tymoteuszu 
Iwanicki! — zawołał pewnego dnia. — Gdyby 
wszyscy księża ruscy byli do ciebie podebni, co 
za nabytek dla naszej partji! Będę agitował za 
tobą, na przyszłych wyborach! Tacy ludzie, 
iak ty, niepowinni zostawać w cieniu. 

, Ksiądz odpowiadał skromnie, że byłby szczę 
śllwym, gdyby mógł za dobrą sprawą przemawiać 
w sejmie. Z czasem Tymoteusz za każdą bytno 
ścią odwidzał nowego przyjaciela, z tą jednak ró- 
znicą, że często, jakoby przypadkiem, towarzy- 
szyła mu Sofronja. Z począ ku towarzysska ta 
nie przypadała do gusta Wincentemu. Nie bę- 
dzie można rozprawiać. Ale poważna minka So- 
fronji i zajęcie niezwykłe kobiece, zjakiem dye- 
put politycznych słochała, ujęły Rajskiego i nie- 
raz, gdy objeżdżał okolicę, prześladowały go 
duża, czarne oczy, z ciekawością w niego wpa- 
trzone. I tak, nie spostrz-głszy się nawet, opa- 
nowała go myśl tej allegorycznej unji, której on 


CEZARIN 


A OZ ZZA a Z YO Z ZZ A ZE ZZ WZA ZZ A ZZOZ Z Z Z NN NH OE A pe „Ed 
a z 


z zm 


niezawodny Środek na wygu- 
bienie nagniotków. 


Ossolińskich 1. 5, drzwi nr. 6 na 1. piętrze 


„i Sofronja byliby żywym obrazem. Pewnego 


| O EEG 0 
wstrętu. Wynalazca przed otrzymaniem patentu wła- 
sności, nazwisko swoje zachowuje w tajemnicy. 

Z dyrekcji ruchu Kolei państw. Codziennie 
zgłasza się w biurze p. Deymy, dyrektora kolei pań- 
stwowych, wiele osób prywatnych, które życzą sobie 
rozmaite sprawy Swoje osobiście ustnie przedstawić. 

Okoliczność, że osoby te zgłaszają Się w rozma- 
itych porach dni», powoduje znaczne przeszkody W 
urzędowaniu i niedogodności dla samych Stron jntere- 
sowanych, gdyż albo poszczególni referencji, którzy 
w pilnych sprawach zdają sprawę dyrektorowi, tracą 
przez przerwę, albo czekając wiele czasu, lub też, 
w razie gramjalnych posiedzeń nrzędowych, Strony 
prywatne albo wcale nie mogą widzieć się z dyrekto- 
rem, albo też muszą dłuższy czas wyczekiwać ną 
przyjęcie. 

W celu zapobieżenia tym niedogodnościom, zde- 
cydował się dyrektor p. Deyma przeznaczyć czas od 
11—12 godziny przed południem dla przyjęcia osób 
prywatnych, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
przeznaczonych na posłuchania dla podwładnych fnnk- 
ejonarjuszy kolejowych. 

W kasynie miejskiem odbyło się onegdaj mę- 
skie zebranie towarzystwa prawniczege, 
ztóre zgromadziło niezwykle liczny zastęp członków, 
wśród których zauważyliśmy prezydenta Simono- 
wicza. wiceprezydenta dr. Tchórznickiego, b. rektora 
dv. Balasitsa, wiceprezydentów pp. Korytowskiego, 
dc. Kunza, radcę dworu p. Schiffnera itd. Przy wspól- 
nym stole, do którego zasiadło zwyż 80 osób, ba- 
wiono się ochoczo i serdecznie do późna, w czem 
iwią część zasługi odbiera radca Misiński, którego 
serdeczna uprzejmość i baczna uwaga na wszystkich, 
jak zawsze, niezwykle przyczyniły się do uprzyje- 
mnienia tych kilku godzin wspólnego zebrania. 

Niebezpieczny żebrak. Onezdaj przedpołudniem 
wszedł jakiś żebrak, starnszek o długiej białawej 
brodzie, do zakładu fotograficznego „Maria“ pod 1. 7 
przy ulicy Fredry, a nie zastawszy nikogo w przed 
sionku, wykradł z kuferka objektyw fotograficzny 
wyrobu Voigtlandera t. zw. anasiygmat, wagę wodną 
i lapę fotograficzną, zawinięte w czarną sukienną . 
chustkę, poczem ulotnił się. Szkoda wynosi przeszło 
200 zł. 

Wypadek. Z kamienicy przy ulicy Czackiego 
pod l. 2, spadł wezozaj gzyms i zranił silnie prze- 
chodzącą tamtędy Sarę Jolles, którą policjant w sta- 
nie bezprzytomnym odstawił dorożką do domu. 

Usiłowane samobójstwo. Jan P. usiłował 
wczoraj odebrać sobie życie w mieszkaniu swem 
przy ulicy Gródeckiej. Strzelił on do siebie dwa 
razy z rewolweru, ale bez skutku Na odgłos strzae 
łów wpadli do pokoju sąsiedzi i ci odebrali mu 
rewolwer. Wtedy P. wybiegł z pomieszkania, we: 
łając: „znajdziecie mnie w Parku Stryjskim*. Za- 
wiadomiona o tem policja wydała stosowne zarzą: 
dzenia. 

Przy budowie domu przy ulicy Smoozej pod 
l. 26, odniósł bardzo ciężkie uszkodzenia cielesne, 
Karol Fischer, murarz, ojciec dwojga dzieci. Dom 
ten jest własnością Izaaka Mnnda. « 

Kronika brukowa. W hotelu mofdawskim przy 
ulicy Kazimierzowskiej, skradziono z fury tłamok z 
bielizną, będąca własnością Jana Grrossnera. 

Aresztowano Jędrzeja Klimka, który włamał się 
do piwnicy przy ulicy Trzeciego Maja pod 1 6 i 
skradł stamtąd wiro, będące własnością p. J. 


Dyrekcja powazechuej wystawy krajo- 
wej 1894 rekm uprasza wczystkie osoby i instytucje, 


które na fundusz zakładowy Wystawy subskrybowały, iżby 
kwótę aobasźrycowsńhą do Ti i lel- 
loñska 1. 15) najpóżniej do końca b. m. wpłacić raczy js 

Uprasza się również wszystkich, którzy własne B, 
ne ne Wystawie urządzić zamierzają, o 
ażeby ewemi jak najrychlej do dyrekrji WY- 
stawy zgłosić wię raczyli, gdyz  najkorzystniejsze rozmie- 
szczenie pawilonów stoi w ścisłym związku z ogólaym P'3= 
nem aytuacyjnyw, który już w na bliższym czasie musi bJĆ 
ostatecznie ustalonem. 

Sekretarz jeneralny : Dyrektor wystawy * 

J. Starkel h archwicki. 

Odczyt. Hr. Stanisław Tarnowski, będzie miał? W 
dniu 5. marca b. r. w sali ratuszowej o godzinie 5. odczyt 
Z powodu Panamy“, na rzecz Sow. Św. Wincentego à 
Paulo. Bilety są do nabycia w księgarni pp. Sayfartha Í 


Czajkowskiego. 

w © i katolickiej odbędzie się We 
czwartek dnia 2. marea b. r. ponowny wybór 4 ezłonków 
zarządu. Wybór ten bodzio ważny bez względu na Ilość 
głosujących, pomimo tego uprasza zarząd o jak najliczniejszy 
udział członków miejscowych „A 

IE. Posiedzenie Towarzystwa filo'ogicznego od- 
będzie się w sobotę dnia 4. marc 1893 r.. 0 godzinie 6, 
wieczorem w gali nniwersytetu. Porządek dzienny : 1. Spra- 
wy Towarzystwa. 2. W sprawie szkolnej edycji Horacego, 
ref. prof, Dolnieki. 3. Plan chrestonatji Tacyt ref. prof, 
Lewicki. 4. Lektura Tacyta. 5. Luźne pogadanki, re. prof, 
Sołtysik. 

Posiedzenia sekeji Iwowsakiej Towarzyatwa 
lekarzy galicyjskich odbywać się będą odtąd w piątek, a nie 
jak dotychezas, w sobotę — w myśl uchwały, powziętej na 
posiedzeniu sekcji z dnia 18. lutego b r. Najbliższe posie- 
dzenie odbędzie się w piątax dnia 3. marca b. r. 

Nauke robót ręcznyeln. Była ueząnnica pań. 
stwowej szkoły przemysłowe, we Lwowie, H-eakojy tę 
z chłubnym postępem ukończyła, poszukuje posady nauczy- 
oielki dla artystyezoych robót ręcznych kobiecych. Lekoyj 
udzielać by mogi» na żądanie albo u siebie w domu, albo 
w pensjonatach, lub wreszcie w domach prywatnych pań, 
życzących sobie pobierać naukę. 

Bliższą wiadomość powziąć można w domu Przy ulicy 


wilon rywat 
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doia, gdy Tymoteusz sam do niego przybył i 
gdy sączyli buteleczkę Tokaja, podniósł awój 
kielich i — przybierając ton uroczysty : 

— Jestem Polakiem i katolikiem, Tymoteu'f 
szu Iwanicki, córka twoja Rusinką, także Rzymu | 
poddanką. Za dziesięć lat Polacy z Rusinami 
podadzą sobie dłoś i będą tworzyć jedną r 
dzinę, Czy chcesz tymczasem założyć pierws 
ogniwo tego związku, oddając mi ręką tw. 
córki Sofronji ? 

Wymówił to głosem donośnym. uroczystym; 
z mnóstwem gestów, z szczerym Wyrazem W. 
błyszczących oczach i na czerstwej twarzy, ocier 
nionej dłagim, zawiesistym wąsem. 

— Nareszcie — pomyśiał pop Uszczęśliwio” 
ny, widząc rybkę, czepiającą haczyk wędki, tak 
dawno kRastawionej. i 

Kilka dni później Wincenty złożył u stóp 
narzeczonej całą swą miłość i wszystkie nażmeją 
Tymoteasz był bardzo zaambarasowany co da 
przyjęcia u siebie konkurenta pątrjoty. Zapo 
mniał, że nic nie było bardziej moskalofilskie. . 
jak obrazy, dekorujące jego Ściany. Były to 
che portrety carów rosyjskich w szerokich, zł í 
conych ramach i dużemi podpisami u spodu: 

Nieodżatowany Mikołaj I. 

Paweł I. ojciec i dobroczyńca. s (i 
Aleksander II. szlach tny władca i głowa kościołó, A 
Gdzicindziej n ałe lampki płonęły przed rycinasi 
czysto schyzmatyckiego pochodzenia. vas 

—— T[rzebaby to zmienić — rzekł ksiąds 
troehę niepewny — a przecież nie moża m 6 
ścian zostawić. ż 

— Nie trosgcz się 0 to — odrzekła popadjś y “i 
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— ja się tem zajmę. S g 
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Zapiski zamibjscowe. 

Zagórz. Na rzecz funduszów odnowienia 
serkwi i kościoła w Zagórzu, odbędzie się w dniu 2. 
marca rb. na dwereu kolejowym w sali klasy 11. 
koncert muzyczno-wokalny z nader urozmaiconym 


Wiadomosci literackiei artystyczne. 


Z teatru IwowskiegG. Pod tym tytułem zamie- 
szoza Krakowski Ceas naatępujuce uwagi: Piszą 
nam ze Lwowa: (E) Wczoraj wieczorem  niezwy- 
kle licznym tłumem publiczności wypełniła się 
Bala widzów teatru Skarbkowskiego. Sueptyczni, 
których nigdy nie brak, utrzymują, że magnesem, 
oo ściągnął te tłumy. nietyle było pierwsze przed- 
stawienie Balladyny, a więc ewenement teatralny 
rzó0żywistego znaczenia, ile raczej oświetlenie ele 
ktryczne całej sali i sceny, mające odtąd doda- 
wać blasku i świetności murom, nie tak dawno 
popękaunym i brudnym, 2 od pewnego czasu od- 
kowionym wykwintnie. Wczorajsza próba powiodła 
się pod każdym względem wybornie: białe, jarząca 
się światło wytworzyło nastrój uroczysty i poważny, 
rzadko widziany w lwowskim teatrze, w którym cy- 
lindry i czapki na głowach mężczyzn wytwarzają 
czasem atmosferę swobody kawiarnianej, nadto lużnej, 
żeby mogła być przyjemną. Zauważyliśmy, że podczas 
antraktów wczorajszego przedstawienia rozmawiano na- 
wet nieco ciszej i mniej hałaśliwie, niż zwykle, pod» 
czas gdy dawniejszy pomrok upowažniał często do 
braku uwagi na ton swego głosu i sposób swego 
śmiechu. Hfekta światła, obłewającego wspaniale de- 
koracje, nabyte świeżo z wiedeńskiego teatru wysta- 
wowego, efekta, pełne barw i czaru, wytwarzając 
tajemniczą mgłę, na której tla przesunęły się dzi- 
wnie uroczo tęczowe obrazy Balladyny — wywołały 
ogólny zachwyt i żywe oklaski. Do podniesienia i 
utrwalenia wrażenia przyczyniła się znakomita gra 
lwowskich artystów. którzy z dramatu Słowackiego nie 
zaniedbali wyzyskać ani jednej z jego dziwnie hypno- 
tyzujących słuchacza piękności. Pierwszeństwo należy 
się naturalnie samej Baliadynie : grał: ją pani Zela- 
zowska z wielką znajomością sztuki aktorskiej i 
z temperamentem prawdziwie tragicznym. Pełną poe- 
panna  Dzirytówna, a na 
fantastycznem tle dekoracyj i świateł czarijąco wy- 
glądał, w srebrne łuski ubrany, prześliczny Skierka, 
którego grała p. Czuplińska z gracją i werwą. Nie- 
złym Grabc:m był p. Feldman. Całość, zreżysero- 
wana bardzo staranni., złożyła się na p zedstawienie 
wzorowe, 


RZECZOWE 


_ Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z Tow. uprawy tytoniu. Podczas posiedzeń 
rady ogólnej Towarzystwa gospodarskiego zapowiedzianyeh 
ba 3. i 4. marca b. r. we Lwowie odbędzie się walne ze- 
branie Tow. uprawy tytoniu, na które niniejszem zaprasza 
komitet szanownych członków, jako też wszystkich interesują- 
tych sią sprawą uprawy tytoniu. 

Z izby handlowej i przemysłowej! 
Wskutek nehwały szwajcarskiej rady związkowej z dnia 14. 
lutego b. r. żądane będą z dniem 1. marca 1893 eertyf- 

katy pochodzenia dla towarów, przeznaczonych do Szwaj- 
- tarji, 
Do wydawania takich certyfikatów sa upoważnione 
bby handlowe, nrzędy gminne, urzędy policyjne, nrzędy 
owe lub szwajcarski konsulat. 
Główna wygrana 50.000 lirów, włoskiego Tow. 
_ czerwonego krzyża padła przy oiągnieniu, dnia 1. lutego 
bi r. odbytem ns los ser. 75 nr, 43 kupiony w domu 
Wankowym firmy Fischl i Bondy w Pradze (Przekopy 
liczba >), 


. 


(Ostatnie wiadomości. 


Sprawa sprzedaży dóbr Podhajeckich zała- 
twioną została ka ogólnemu zadowolenin. Pan 
Ostaszewski oświadezył radzie nadzorczej krako- 
 wakiego Towarzystwa ubezpieczeń, iż wobec 
Qbiegających pogłosek, nie chcąc narażać swego 

nego nazwiska na jakiekolwiek podejrzenia, 
Odątępuje od zamiaru kupna tych dóbr i sam 
Penosi koszta, jakie spowodowane zostały zawar- 
lemi punktacjami. Dobra podhajeckie zostają 

i nadal własnością krakowskiego Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. 

Dowiadujemy się z pownego źródła — pisze 
Czas — ie u prezydenta prowincji w Poznania, 
 Wiłamowitza, odbył się obiad w dnia otwarcia 
» jak to zwykle się dzieje, otrzymali także 
a, konie połsey członkowie. Pan prezydeat, 
mm6dzący między ks. arcybiskupem i biskupem, 
Banał za stosowne Wypoliczkować przytem gości 
dwoich polskich. Pijąc bowiem na zdrowie cesa- 


ańcnszki do pogpinania fi auek 
(z kulami) sztuka et 18, poleca Piotr 
żhrzys owari, hand I żelazny we Lwowie, 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry)? 
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Dzierżawa 
we wschodniej Galicji 
50U morgów z kompletnym zasiewem 
korzysStnemi WArninka- 
mi na lat 9 do oddania, 


Inwentarz Żywy i martwy, može 
Odstąpiony. olej w miejscu. 
Główne handlo i 4 
kilometrat. 4 we ino T 

Szeregtó w udziela ©. Łyjkusie- 
wścz, Czerniowęę ul. Kuśnierska 23 


Eksped. anons. Mozowit", Czerniowce, 


GOU 


wykazać 


Easkawe 


—— 


Nieustającą 


wystawa kuchen i 


lane iP. T. 
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WIE DY 


wszelkiego rodzaju. 
Fa Wertheim & Comp. 
ik. dostawca nadworny. 
Pierwsza austr. c k. uprz. fabryka 
kas i fabryka wind wc Wiedniu zł. 


IV. Lomisengasse Nr, 6. 
tustrowane katalogi gratis 


w Arn rara rana 


a) 
Miejsca administratora lub rządcy 
samodzielnego poszukuje cd 1 lipca r. b. 
człowiek wsiłe wieku, łonaty, bezdzietny, 
zdał matur 
instytut agronomiczny, a po skończonej 
kilkoletniej praktyea, zarządzał większym 
majątkiem przez 
świadectwami i 
złożyć kilka tysięcy zł, kaueji. 
zgłoszenia pod M. M. 
poste restante Dy mów. 


ZAZOWYCH, $ 
żelazek do prasowania i rozmaitego rodzaju B 
aparatów do gotowania GAZEM 

w handlu żelaznym 


Piotra Chrząstowsi:iego 
(plac Kapitulny nr, 1). b 

BO Wszystkie aparaty będą na miejscu gazem opa- bi 
Eabliczności objaśnion 


i - mm SE cte; 
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DZIENNIE PULSKI z dnia 2. Marca 13898 r. 


rza, nie omieszkał przytem nadmienić, że wła- 
śnie sto lat ubiegło od podziała Polski, sto lat, 
które dla prowincji poznańskiej miały być sze- 
regiem dobrodziejstw z ręki dobrotliwych rzą- 
dów. Jest to — naszem zdaniem — kolosalne 
grabiaństwo, żeby sławić krzywdę, wyrządzoną 
całemu narodowi; wyskok to junkerstwa, czy 
janakerji praskiej, która wobec Polsków, czaje 
się zwolnioną od wszelkich, choćby tylko towa- 
rzyskich względow i mniema, że oni wszystko 
połkną i dragi policzek jeszcze nadstawią. Pola- 
cy — naszem zdaniem — słasznie zmienili w 
ostatnich czasach nieco ton swoich występów w 
parlamencie, płacąc, wet za wet, monarsza, któ- 
ry innym językiem przemawiać począł. Ale 
junkry pruskie koniecznie chcą poprawiać „błę- 
dy“ cesarza. 

Naszem też zdaniem, powinni odtąd Polacy 
pozostawić p. Wilamowitzowi zupełną swobodę 
myśli i słowa i podziękować ma stanowczo za 
jego gościnność. Są bowiem pewne szranki, któ- 
rych goduość osobista, atem bardziej narodowa, 
przekraczać nigdy nie powinna. Dajemy tu radę 
— choć nie wątpimy — że oua do Poznania 
przyjdzie po czasie, bo wiemy skądinąd, że już 
na miejscu podobne postanowienie wzięto pod 
obrady. 


Wypaszczenie Ahlwardta z więzienia w 
Plötzensee, które nastąpiło w piątek w poładoie, 
zamieniło się na demonstrację antisemicką na 
wielką skalę. Przed więzieaiem zebrały się zua- 
czne tłumy antisemickie, które odprowadziły 
Ahiwardta do strzelnicy na Moabicie, gdzie go 
powitało 13 depatacyj z Berlina i iunych miej 
scowości. O godzinie 3. wsiadło około 200 kerliń- 
skich przyjaciół do 47 dorożek, w pierwszą 
wsiadł Ahlwardt razem z swoim obrońcą Hert- 
wigiem i pochód ruszył zwolna ku Berlinowi. 
Wjazd odbył się przez bramę Brandenbargską, 
stąd lipami i ulicą Fryderykowską i zatrzymał 
się przed wielką salą „Germanji*, gdzie odbył 
się wielki wiec antisemicki. 


Imieniny ks Ferdynanda Koburgskiego 
obchodzono w Sotji tego roku z niezwykłą wspa- 
niałością, tak, że dzień 26. lutego wyglądał 
w stolicy Bułgarji jak prawdziwe święto narodo- 
we. Po odśpiewaniu Te deum w cerkwi metro- 
politalne , odprawiono na placu Aleksandra uro 
czystą mszę polową. Następnie odbyła się przed 
prezydentem ministrów, Stambałowem, jako przed- 
stawicielem księcia i w obecności ogromnych 
tłumów lada, defilada wojsk. Całe miasto, przy- 
brane flagami, było wieczorem wspaniale iłumi- 
nowane, a nadto urządzono zabawy ludowe. 


Rząd angielski wniósł w izbie posłów pro- 
jekt ustawy o drobnym wyszynku napojów go- 
rących. Jeżsli w jakim okręgu wyborczym dwie 
trzecie głosujących oświadczą się za zamknię: 
ciem liczby szynków, nie ma być przez trzy 
lata wydaną żadna nowa koncesja na szynk, 
z wyjątkiem hotelów i rzeczywistych restauracyj. 
Co do zamykania szynków w niedziele ma orze- 
kuć prosta większość kontrybuentów podatko- 
wych. Ustawa ma natychmiast po sankcji wejść 
w życie. 


Rada palistwe 


Na wtorkowom posiedzenia izby posłów 
uchwalono ustawę, mocą której mają być wyco: 
fane z obiegu talary związkowe i podwójne tala- 
ry związkowe stępla austriackiego; następnie 
monety dwagaldenowe i ćwierćguldenowe. 

Petycję właścicieli domów wiedeńskiej dziel- 
nicy Hernals, o skrócenie obecnie praktykowa- 
nego postępowania przy odpisywania pedatka 
domowo-czynszowego, w razie, gdy jest dowie- 
dzionem, że niepodobna od lokatora ściągnąć 
komorne, odstąpiono rządowi z żądaniem, aby 
wypracował i przedłożył izbie odpowiednią 
ustawę, 

Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Wiedeń 1. marca. (Z izby poselskiej — ciąg 
dalszy.) P. Sness zgadza się z wywodami p. 
Wielowiejskiego. Dla ubogiego kraja, nie mają- 
cego dostatecznej ilości bydła, największem də- 
brodziejstwem jest udzielanie mineralnego nawo- 
zu  Mowca ubolewa nad zaniedbaniem Kałasza. 
Zarzut, że w Kułuszu istniało już towarzystwo 
eksploatacji skarbów mineralnych i upadło, nie 
ma podstawy, bo towarzyst'vo upadł» w r. 1878, 
a więc w czasie kracha. Mowca żąda energicznie 
od rząda poświęcenia większej saiay pieniężnej 
na posznkiwania i doświadczenia w Kałasza. 

Po krótkiej dyskusji przyjęto ten tytał, oraz 
tytuł „tytoń*. 
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1-40 ct. 
sprowadzać można ad 
i- 41 


i ukończył wyższy 


1. dobra EŁaekie z przyl. 
Złoczowskim 1.200 morg (ag 
od wiosuy * 1833 


3'/, roku. Może się 


va Żądanie 


i browarem) ed 1 lipes 1894, 


adw. dra Kwiatkowskiego, (we 
ul. Czarneckiego 1 1), dzie tež. 
ko traktu przejrzeć 1 bliższe wyj 
otrzym»ć możni. 

Pośrednictao wy! luczone. 


1328 1—3 


ies nei l. 326. 
Skład różnych płócien, stołowej 
rłócienek, perkali kolorowych, 


siejszym przeniosłem do kami 


1047 1--? | 


Krem toaletow y 


polee ony przez dra Roiekiego (Bergera), najlepszy i najskuteczniejszy 


STOdOE 


MAM 


najlepszym środkiem jest moje pod gwa- 
Tencją czyste Brinowitz, z: 


1322 
J. Demschrs Wiwe 
Eisnern, Kraina-Austrja. 


Do wydzierżawiania : 


. dobra Olszanica z Przyl. w pow. 
Złoezowstim 1.900 morg (z gorzełnią 


Oferty należy wnosić do kaucel:rji 


1288 


SO | rów, tlaneli, wyrohy pończoszkowe, j»ko- 
Ę | też Śzirtiagów, Ohiflouów z fabrysi Be- 
uedykta Schroila i Syna z dniem dzi- 


10. Ks. Ponińskiego, Rynek I. 6. 


.. Dziękując łaskawej P. T. Publiezno- i 
sej za dotychczasowe względy, polecając 
się i nadal śuskawym względom, pozostaję 


z głębokim szacunkiem 


Feltks Kowaiski. 


Woda paryska. 


Przy tytale „loterja" przemawiał — jak co 
rocznie — p. Roser. 

Dalej p, Kramarz, referując o odnośnych 
petycjach, żądał zniesienia procentualnej należy- 
tości od procentów wkładkowych w kasach za 
liczkowych. 

Zastępca rządu oświadezył się przeciw teme. 
Nie zapoznaje on wielkich zasług kas zaliczko- 
wych, jsdnak nie może stawiać ich na równi z 
kasami oszczędności. 

P. Wrabetz chciałby rozróżniać kasy 
zaliczkowe i tylko tym dać ulgę, które nie robią 
interesów, zbliżonych do bankowych. 

P. Szczepanowski dowodzi, że solid- 
ność kasy nie da się oznaczyć według stosunku 
wkładek do własnego kapitału. Główną rzeczą 
jest zaufanie w dobre prowadzenie. Opust nale- 
żytośzi procentualnych jest dość znacznym. Kasy 
zaliczkowe mają olbrzymie znaczenie w życiu 
ekonomicznem. 

Po tem przemówienia przyjęto dotyczącą 
ustawę i zakończono obrady nad etatem mini- 
sterstwa skarba. 


Wiedeń 1. marca. (Z żaby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzenia przystąpiono do debaty nad 
ministerstwem handla. 

P. Lewicki podniósł między innemi ko- 
nieczność zbudowania kolei lokalnych w Galicji, 
krytykował taryfę kolejową i radził zaprowa- 
dzić statystykę kolejową dla poszczególnych kra 
jów koronnych wedle wzora praskiego. Dalej 
uzaszdaiał mowca konieczność kreowania aka- 
demji handlowej wa Lwowie: wreszcie wystąpił 
przeciw zawarciu traktata handlowego rosyjsko- 
niemieckiego. powołując się na deklarację 
we właściwym czasie imieniem Keła zgłoszoną 
z okazji zawarcia takiegoż traktatu rosyjsko nie- 
mieckiego. 


Telegramy Dziennika Poiskiego.” 


Wiedeń 1. marca. Nadzwyczajny profesor 
Kazimierz Olearski, mianowany zwyczajnym 
profesorem fizyki w politechnice lwowskiej. 

Wiedeń 1. marca. Sejm dolno aastrjacki po 
nader burzliwych rozprawach, uchwalił zmianę 
statute gminnego dla Wiednia 37 głosami 
przeciw 24. 

Lozanna |. marca. Cesarzowa Elżbieta 
mieszka w hotelu w Territet pod przybra- 
nem nazwiskiem hrabiny Hohenem; w towarzy- 
stwie hrabiny Festetics, barona Nopcsa i hof- 
rata Feifalika z żoną. Cesarz przybył do Lozan- 
ny © godzinie 4. i po 25 minutach odjechał po- 
wozem dalej do Terittet. 

O przybyciu cesarza wiedziano w Lozannie 
już z góry. Cesarzowa już dłago przed oznaczo- 
nym czasem pojawiła się w towarzystwie hra- 
biny Festetics na dworca w Lozannie, jednakże 
jej nie poznano. Po przybycia pociąga i przy- 
witaniu, odjechała para cesarska razem Territet. 
W towarzystwie cesarza znajdują się hr. Paar 
i książę Liechtenstein. 

W hotela Territet podano obiad na 5 osób, 
cesarzowa jednak jadła w swoim pokoju. Cesarz 
zostanie tu do niedzieli, 

Berlin 1. marca. Krążą pogłoski o dyteren- 
cjach pomiędzy kancl Caprivim a ministrem 
skarbu Miquelem Minister oświaty Bosse 
ma zamiar podać się do dymisji. 

Berlin 1. marca. laba uznała za nagły 
wuiosek, wedle którego dzienniki mają być od- 
powiedzialnemi za wszelkie doniesienia natary 
finansowej. 

Rzym 1 marca. 
nie dobrze. 

Wieden 1. maca. 
wej notowano: kredyty 
anglosy —'—; Ludi 
lombardy 11275; 
alpiny 60: — ; 
austr, 
4950, , l 
pa 10000 lee. 13:40 = 18 Gu Nag TaT owa d Spirytus 
skiego Stand White 1750 ; cesarska 20-50 ; Stind White 
Głartenberg 17:50 ; salosowa Fibicha 180. 

Beriim l. marca. Gielda wieczorna, kursa koń- 
cowe. (W aawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
Ga (GSA, Lyski BE GI wę Ai 
złota 97:60 (115 94). "endenoja Most. og 27 
| , Wiedeń 1. Marca. Na jabileusza tutejszego 
_ towarz, rolniczego arcyks. Karol Ludw, 
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Papież ma się już zapeł- 


Po zamknięciu giełdy południo- 
34225; węg. Kredyty 40075; 
ertunki 244 —; sztacbany 51405; 
elbethale 24550; tytoniowe 17825 ; 
renta majowa 9915; węg. zčota 11605; 
koronowa i koronowa 9545; tureckie losy 


- ć Rze 
Przyrządy 
de ratowania bydła 

lH wypadkach dławienia, wzdęć i t. r. 


w ksztełete długiej rury z drutu sta- 
kilo 
| 


lowego sprężystego naiprakty- 
cznieja e z doty.hczas znanych | nie- 
zawodne w skutku. 
Sztuka zł 6 ct, 50, 


poleca 1307 Ł—1 


Piotr Chrząstowski 


Handel towarów żelaznych 
we Lwowie, 
plas Kapitulny 1 (nsprzeciw Katedry). 
PO zz 


Teg 


w pow. 
„rzelnią) 


NA WIOSNĘ!!! 


Pc ezochy skarpetzi saskie w najiepszyc 
gatunkaeb, nie szyte, - AT 
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 et 
do zł, 115. Kołu erze mezkie rotrójme, 
sztuką 12 ©, poczwórne najlepsze we 
wszystkieh fasonzch, sztuka 18 ct. Man- 
iety potrójne, para 22,25 4t., naczwórie 
30, 35 ct. poleca Maks Miihifeld, 


Lwowie, 
waiunki 
aśnienia 
1—1 


i ŻENIE, OKSYDOWANIE 


biel zay, + wszelkich wyrobów metalowych g | Siedzie holenderstie solone, para . —'18 
ATEh- | | poleca najtaniej Łososie śledzie wędzone, sztuka . . —'18 
{jedyny w kraju fabrycznie u, yaeua y A ilia ” E be geolog, 
3 ols m zeprow 
nasądząny Kalufiory włoskie, kilo. . . —60||” Na E 
enicy Zakład Galwaniczny F. slra su zona, młoda zielona *'/, k. 1:20 ARTY d 
i Boa: Julienne, suszone jarzynki dozup „ 1.0 Podejmuje się radel badañ 


Henryk Rosenbusch Pliz 
Lwów, nl. Kopernika 1. 16. 
Cenniki na żądanie franko. 


| (Lwów „Im ;ressa*), 1087 1-2 
a) 
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łapią tygodnia ni | 
sztug przez l noe nie pozo tawi:.ją odo u 


Łapie do 1000 szius szwahów, tuosksli 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. 
Sztuka po zł. 1:20. Radykalne wyniszeze- 
nie ogóln.e gwarantowane. Tysiace uznan. 
Rozsyłka za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy lub za pobraniem przez Deo- 

polda Ep:teina, Berno (Brünn). 


SZTOKFEISZ 


Siedzie marynowane duńskie 5cio kilowa 
puszka, około 30 sztuk ST 

„ opiekane i marynowane 30 szt. 3" 

„ zwijane z cebulką, faseezka . « 
Moskaliki w piklach J RD 
Cabliau w sulcu, 5 kilowa puszka 4 
Sałata z ryb 1 1 


Sardynt: fraacuskie w oliwi 
Po 25, 35, 45, 65, 8) i zł. i'50 puszka 


Bryndza, sery ma:ło deserowe. 


It. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


rozmawiając wiele z delegatami galicyjskimi 
Czeczem i Henzlem o stosunkach rolni- 


czych, podniósł wobec Henzla mianowicie wiel- 
kie zasługi ks. Adama Sapiehy około podnie- 
sienia rolaictwa w Galicji. Przechodząc do poli- 
tyki, z uznaniem wyraził się v działalności Koła 
w izbie pod każdym względem. 

Wiedeń 1. marca. Oprócz rządu saskiego. 
wydały także rządy pruski i bawarski polecenie, 
ażeby wychodźcy austrjacko-węgierscy nie byli 
przepuszczani przez granicę. 

Buda-Peszt |. marca. Pod przewodnictwem 
księcia prymasa rozpoczęła się tu wczoraj konfe- 
rencja biskupów ; na konferencję, z wyjątkiem 
czterech biskupów, przybył cały episkopat wę- 
gierski. Przedmiotem obrad było obmyślenie re- 
dakcji adresów do króla, papieża i rząda w spra- 
wie kościelno-politycznego programu rządowego. 

Grac 1. marca. Wszystkie reprezentacje po- 
wiatowe i gminne na granicy styryjskiej od Wę- 
gier układają wspólne podanie do rząda o po- 
moc przeciw tamującym komunikację sekaturom 
władz węgierskich na granicy. 

Zagrzeb 1. marca. Ponieważ od zgonu „arcy- 
biskapa Mihalowicza przeszło dwa lata upłynęło, 
podała kapituła tutejsza proshę do cesarza i do 
papieża o jak najrychlejsze obsadzenie katedry, 
która bez szkody dla kościoła nie może być 


długo osieroconą 


Moskwa 1, marca. Metropolita moskiewski, 


były arcybiskup warszawski, Leoncjasz, jest 
umierający. 
Berlin 1. marca. Szabla honorowa, jaką 


otrzymał hr. Caprivi od cesarza Wilhelma, nost 
na rękojeści wizeranek cesarza z napisem: Alle 
geit treu und bereit fur des Reiches Herrlichkeit. 

Berlin 1. marca. W parlamencie niemieckim 
poruszył Bebel sprawę rozwiązania kwestji aiza- 
eko-lotaryńskiej za pośrednictwem międzynarodo- 
wego sądu rozjemczego. Kanclerz Caprivi oświad- 
czył na to, iż jest przekonany, że gdyby sąd 
rozjemczy uchwalił, ażeby Niemcy odstąpiły Al- 
zację i Lotaryngję, to naród niemiecki nie usłu- 
chałby takiego wyroku, lecz wolałby raezej 
prze!ać ostatuią krwi kroplę. 

Sofja 1. marca. Wedłag telegrama, otrzy- 
manego przez Swobodę z Tirnowy, wystoso- 
wało dwa tysiące mieszkańców okrę- 
gu tirnowskiego pismo do metropoli- | 
ty, zaopatrzone podpi sami wiceprezy- 
denta sobrania i wielu deputowanych. 
Pismo to powiada, że ludność tego okrę- 
ga wskutek niepatrjotycznego za- 
chowania się metropolity, a szczegól- 
niej w skutek jego mowy podburzają- 
cej w dniu 26. latugo z okazji rocgni- 
cy urodzin ks. Ferdynanda, mocno 
jest rozdrażniona i postanowiła za- 
żądać od metropolity wyjaśnienia 
i rękojmi co do zachowania się je- 
go w przyszłości. 

Ponieważ metropolita nie zmienił raz zajęte 
go stanowiska, tak niesympatycznego dla ladno- 
ści, przeto internowała go deputacja 
w klasztorze św. Piotra i Pawła, a 
klucze pałacu metropoiitalnego wrę- 
czyła prefektowi. Ludność domaga się sta- 
nowczo odwołania metropolity z zajmowanej 
przezeń posady. 

Sofja 1. marca. Metropolita Kiemens w Tir 
nowie miał na urodziny księcia kazanis w kate 
drze, w którem ludność przeciw księciu i rządo- 
wi podbarzał. Po nabożeństwie pociągnął wielki 
tłum przed pałac arcybiskupi i wysłał depu- 
tację która arcybisknpowi oświadczyła, że lad 
żąda, aby na przyszłość tego rodzajn kazań za- 
niechał i tylko na nabożeństwie się ograniczał. 

Paryż 1. marca. W izbie poselskiej toczy- 
ły się obrady nad przyjętym przez senat pro- 
jektem, według którego armja kolonjalna ma 
być tworzona tylko z ochotników, albo też z 
ponownie wciągniętych pod sztandar byłych 
wojskowych. Pomimo żądania ministra mary- 
narki. ażeby projekt zwrócić komisji, postanowi- 
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mema: a STAR y| Nauczycielkę 
Założony w 1870 roku 


a EC 
i uastewiają sie same. wyłączny handel 
Eclipas 


najlepsze w świecie 


łapka na szwaby. 


suszony kilo 90 et. od lat przeszło 20 


moczony „n 40, 


„35 


1:30 
80 ct O©rdynuje ni 


a 


nictwem i 
wodociagami, 


poleca handel 1—2 


= o o E ZZ EE A 


J. wOHLA 


we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6, 
poleca Szanownej Publiczności | 

na porę zi nową doskonałą herbatę 
chińską, rosyj: ką i angielską. 

Zamówienia uskutecznia się sumiennie 
spiesznie, franko opakowanie 


Dr. ANTONI ROIGAT (Borgar 


chorób wemer i skórnych, mieszka obecnie 
uliea Zimorowicza | 5. Jego por. dnik dla 
mężczyzn (wydanie IV.  rycinami) kosztuje 
u autora 1 zł. 20 et, dla zamiejscowych 
wynosi (dyskretnie) 1 zł. 50 et. Poradnik 
dla kobiet wynosi w miejsen 60 ct, pocztą 

j 10. do 71. rano 
a od 3. do 5. po południu. 


Dr. Rudolf Zuber, 


sią we Lwowie 


goologicznycbh w związka z gér- 
eksploatacją 
0 a żródłami minerai- 
nemi, stadniami artezyjskiemi itp. 
Eksp anons. „Impressa“. Lwów. 

T a Ora Mikolascha, we Lwowie. 


COTS e o a a A eaa a ioi POZIE DZ ZANA OZ ZZ 


ła izba przystąpić do obrad szczegółowych, po- 
czem przyjęła izba projekt o armji kolonjal- 
nzj 488 głosami przeciw 4. Na interpelację w 
sprawie zmowy robotniczej w Rivdegier, zape- 
wni? Ribot. iż rząd zabezpieczy wszędzie wol- 
ność pracy i zażądał prostego porządku dzien- 


nego, który też przyjęty został 353 głosami 
przeciw 138 
Londyn 1. marca. W izbie gmin postawił 


poseł Thompson wniosek, żądający. aby Anglja 
przeprowadziła u mocarstw zwołanie ponewne 
brakselskiej monetarnej konferencji w celu za- 
prowadzenia waluty dwumetalowej, srebrnej i zło- 
tej. Przeciw temu wnioskowi wystąpił prezes ga- 
binetu p. Gladstone, poczem izba odrzuciła go 
229 głosami przeciw 148, a natomiast przyjęła 
wniosek Becketta, wyrażający przekonanie, że 
Auglja nie będzie nigdy dążyła do ponownego 
zwołania konferencji brukselskiej, innemi słowy 
do rehabilitacji srebra. 


Wiedeń 1. marca. Rada administracyjna wiedeń- 
skiego Bankvereinu postanowiła na walnem zgremadzeniu, 
które się ma odbyć 5. kwietnia, zaproponować dywidende 
w kwocie 7 zł. Jako zysk czysty wykazano 2,551.495 zł 

Wieden 1. macca Główna wygran losów z reku 
1664 padła na serje 3480 nr. 69, dinga ua serje 2723 nr. 
10, traecia na serję 3727 nr. 9. 


Bern» |. marca. W  Uherskiej Ustrawie wystąpiła 
rzeka Morawa i kilka domów zalała. 


Lwów, z lzby aQandiowsj 


z dnia 1. Marea 1893 r. 


Akcje aa uztnkę. GOW. 
Kolaj galio. Karola L..Iwika po 300 sł. m. k. 819 — | 922 — 
+ Iwow.-czarniow. jw ka pn 3002 . wa, w arab. 3 9 — | 963 — 
Banku hipotacznaga ** isyjakiago po 200 sł. wa. 865 — — = 
kredytowego ga icoyjskiago pa 200 zł, wa. = — | NE — 
JLiuty zastawne za 160 sÈ. v 
Bank. hip, galic. 5-proc. w. a. loa. w 40 ist |© | 1 30 | 108 — 
e  "ip.qalio.5-pr. wa. wylos. z10-pr. prom. | m] t 9 70 | — — 
e Lon galio. 4,9, W. A. lon. w BO lat , 10 29 | 10 76 
e  krejowago 4 i pół pros. w. a. los.52 i. w | iro cn | 11 19 
Tow. kred. gal. siem. 6-proo. w. a. . | a „8 80 89 — 
Ę A s s Éproc. W. a. . © —==— = = 
K, a A 4-pruo. w.a. loa. 231i pól | o re 80 m m 
E R R y śipółpr. wa. los. 691. | p | zc — | 1 170 
a . P n  éproc. w. a las, 5AL Ja (6 — | 16 70 
Liuty dtnème za 100 sł. 
Galia, Zakład kred "łośc. 33/, w. a. w likwid, |" | ._ _ == 
1 m n » èla a LJ u ri x — m— -— a 
a6l'ago rolniczo-rradyt. Zakładn dla Galicji je 
i Buzowiny w likw. 8 proc. w.a. los. w 16 lat | "| 59 _- e. 
©btigi sa 100 sł, - 
"ndemnizuLyjna gou, 507, m. k. , - e|];5 - as k 
Gali. fundnazu propi wcyjnago é®/; w a. e f g6 83 97 50 
Bekow. fundnaan pro"inacyjnago 58, 97. a. . je | 112 — = 
Moraanelrw Bankn waj. "a w. a 1. Hm. © = EE zr, 
e a a u . a 101 89 i 
Fokgozki kraj. Sje w. £. . 204 60 = a 
` a Kea w. a. 100 8? | 151 -- 
u Ją LOU 5 
7 e] "m ARA J: 95 60 36 20 
m *xowa . . . 7 7) 
AE PMARZ 
kiomay, 
E kat oudiraki , 46 sm + 5 63 6 73 
Wapslsondor , a t8 6 68 
Pó tmyecjał , a 8 70 2 
bui  ro£yjaki erodzny c a i 195 —| T 
. paylarowg è £ 1987 1,| t 59 
Ca a -E vaw imabi-t 6A 15) se 10! 
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NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulics Jagiellonska 1. 3, 
przyjmuje już dziś «głoszenia 
KONWERSJI 
ebligacyj indemutzacyjaych i do 

SUBSKRYPCJI na 
4, pożyczke krajową BEZ DOLICZENIA 
JAKIEJKOLWIEK PROWIZJI. 
Zlecenia z prowincji wykoauje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 1016 1—? 
Ciągn enie f. marca 1893. 
Promesy na 3'/, losy austr. Zakładu krełyt>wego ziem 
IL. emisji. 
GŁÓWNA WYGRANA 50.000 zł. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna w; 
grana 50.000 zł. 


do 
galic. 


MIGOS” pr. 5 


20 ct. 


z dnia 1. stycznia jest do 

nabycia w „Biurze dzien- 

nrkow*, w księgarniach 

i tratikach. Egzemplarz 

Prannmerata kwartalna we Lwowie L zł, ua 
prowincji zł. 1°20 cr. 


Ogłoszenie konkursu ! 

Cełem obsadzenia posady lekarza miejskiego 
w Założcach z płacą rocznych 300 zł. w. a, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Podania zaopatrzone dowodami w tym cela, 
należy wnosić do Źwierzchności gminzej naj- 
później do końca marca b. r. 

Zwierzchność gminy. 

Założ:e dnia 26 lutego 1893. 


Burmistrz 3 

Malkowski. 
| s —— 
Zwraca się uwage na anons, dotyċzacy wysprzedaży 

w handlu 
r Ld 

A. Mańkowskiego 

(Impressa). we Lwowie. 1526 1—: 


4 wyższą muzyką i dla szkolnych przeł. 
, miotów poszukuję od 15. marca. Język 
francaski zb: tzcznv, gdyż Fraaenzka jest 
w domu jako druga uxuczycielka. Stani- 
sław Agoosawicz w Błozwi, poczta Nowe 


herbaty 


miasto. 1306 1—! 
e 
Konkurs 
na posadę 1245 1—2 


sekretarza gmny miejskiej 
Siorodenka 


placa 600 zł. rocznie podania do 
20. marca 1893 r. 


Kaily kaszel 


specjalista 


D . e n Ri 
IZmiana lokalu! 53 _ Lwów, Rynek |. 39. 1—10 | Sledzie w auspiku 1, g PE i 1 eA jakoteż wszelkie kataralna przypadłoś -i 
S Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T.| ei simoimrerss o n n w duńskim sosie Å kil. „ 1-20 | =m eea | ERARIS, krtani, płue, a dalej tru- 
pleców Publiczności , iż istniejący od 20 tat Nadzwyczaj x - M i EA oblałak i n o» I'z0 | mom wwozwnnnweci = art oddechowe. wąskość 
E pod firmą: 1285 1—4 ; dka IN OBIRO"W ol wio A w JajRCEM Zmiana mieszkania. szel i: EK 
E ' M : | ZŁOCENIE, SREBRZENIE, NIKLO-| | ulepotzo bez oc: on o» 180 NA ny i kokinsz, łaskota- 
FELIKS KOWALSKI | WANIE, POMIEDZANIR. MOSIĄ- Anchovis bez ośvi U -—80 nie w gardle, początek tuberkus= 


lozy u:uwa się szybko najlepiej Za 
pomocą od lit wielu jedynie uznanego 
srodka, sporządzonego podsug lezarskich 
pizepirów i zaleeaiego przes lekarsy: 
Św. Jerzego herbaty w pakietach 
po 5y ct. i Św. Jerzego proszku 
kataRr"lnego w pudełkach po 59 t. 
wra” z lakarskim przepisem użycia. Sku- 
tek wid. my już po kiku dax:ch. Mauiej 
niż dwn p-kietów nie wysyła sę. Przy 
przesyłsach pocztą = 2'et. wię ej za pa 
kovanie i list fraubtowy; wszelkie 4amó- 
wienia nakżŻy adresowac wprcst do ap= 
reki pod świętym Jerzym we 
Wiedniu, Y, Wimmergasse 33. 

Główny skiad dla Galicji w aptece 


13% 1-3 


4a, Il. p. 


nafty, 


WODA POZIOMKOWA 


eodzień ówieżo destylowana, li 


pbleca 
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„ Sekretarjat A 
JEGO KRÓLEWSKIEJ WYSOKOSCI 
ksiecia LEOPOLDA 
BAWARSKIEGO. 


Do Handlu pana | 
FRYDERYKA SCHUBUTHA 
we Lwawie. 
WIELMOŻNY PANIE! 
Upraszam o natychmiastcwe nadesłanie na rachannek, pod adresem 
Jego Królewskiej Wysokości Najdost Księcia Leopolda Bawarskiego, 
46 pakietów ', K° Herbaty Souchong Nr. 2 á zł. 2'30 za ', K° 
z gatunku, dotychczas otrzymywanego.‘ 
Z głebokim szacunkiem 


F. J. Peter, 
radca królewski i sekretarz nadworny. 


Monachjum 20. lutego 1 


Zwracając uwagę Szanownej P. T. Publiczności na powyższą Herba- 
tę, polecam również i inne przsdoie gatunki z najnowszego zbiorn. 
Z szacunkiem i poważaniem 


U 


x Fr. Schubuth, ! 
we Lwowie, Rynek 1. 45. 
| 131 MG Handel założony w reku 1789. w 1—1? 
ZKZ EOD D S, KKM 


(mleko odmładniające włosy.) 1029 1—7 
Puritas jes: jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom od„owia- 
djacym środkiem odmładzającym włosy, który siwe, względnie białe włosy, od ja- 
suv-blond dv kasztanowato-bronzowych, odmładza do nispoznania. Włosy rude otrzy- 
muig barwę ciemno- blond lub brunatną, — Cena 2 zł. — Otto Franz, Wien 
Vil, FBariahiliferstrasse 38. — Składy we LWOWIE: w aptece P. Mikolasza 
i Z. Rnckera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św. Florjanem i Stockmar apt. 


RRNARKANRKK NIO IREN N N INI X N X 


S GALICY JSKIE AKCYJNA TOWARZYSTWO HANDLOWE % 


we Lwowie, ul. Jagiellońska, l. 8, 


poleca 


Nawozy sziuczne 


po cenach fabrycznych 


z gwarancją zawartości składników chemieznych. 


Maszyny rolnicze, 


sprowadzane z fabryk pierwszorzędnych, 


tylko specjalna rodzaje 


maszyn rolniczych. 1374 1-5 
KRKARRANNANK AKORKNKNNAAKNKA 


Piękne wzory dla prywatnych odbiorców graiis i leaner. jj 
Bogate wzory, jak niebywało, dla krawców niefrankowane. Nie daję epu- 
sta od 2'4 do 3'/, guldenów za metr, aui Żidaych podarków kraweol!, 
jak to się u konkurencji ne koszt» ostatniego odbiorcy dzieje, lecz mam tylo 


SRWNYNERKRKAREW 


stałe i metto ceay, aby każdy prywatny e!ibiorca dobrze A 


Także os rzegam przed podwójnem zniżaniem cen u konkuescji 
o a 
Materjały na ubrania 


Paruvien i doskin dla wysokiego kleru. przepisowe materje na uniformy 0 k. 
urzędników, oraz dla weteranów, straży ogniowych, glmnastyków, liberyjne, sukna 
bilardowe i na stoliki do gry, Lodes, także nieprzemakalny na kurtki, materje 
to prania, pledy podróżne od 14—16 zł. — Kto chce mi-ć sukno warłościowe, 
prawdziwe, trwałe, czysto welniane, a nie tani; azmatę, którą każdy kramarz 
w podwórzu sprzedaje, a która nie warta nawet zapłaty krawca, niech się 
zwróci do firmy: 110 1—20 


JAN STIKAROFSKY w Bernie nasrjacki). 
Największy skład fabryczny sakna w wartości pół miljona zł, 


Ahy sobie przedstawić wielkośś i solidność, oświadczam,” że mnja ręka 
jednaczy najwiekszy w Eurupie eksport snkna, fabrykację kamgarnuów, dodatków 
krawieckich i introligatorskich, tylko dla własnych celów, Aby się o wszystkiem 
porgłszem »rzekonać, zapraszam P, T. Pabliecność, gdy jej się sposobność 
nedarzy zwidzić ogromne przestrzenie mego zakladu przedaży, zatradni»jącego 
{50 ludzi. Rozsyłka tylko za pobraniem! Korespondencje w językach: niemie- 
ck m, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i avgielskim. 


1338 1—8 


Lwów, ulica Grodecka 22. 
polecają ra zbliżający się sezon wiosenny 
swój obficie zaopatrzony skład 


ptzów, bron, walców, siewnikóW I i D 


znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konsuukcji. 
Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej. 


Ilustrowane cenniki i katalogi na żądanie grat's i franco. X 
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á p ~vel aaa tana r. ERZE ZY NE 
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3 Galicyjski Bank Kredytowy ; | 


44 począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. & 


ką 
8 | wydaje © 
< Fi Asygnaty kasowe ° 
z F Ę 
e z 80 dniowem wypowiedzeniem i hx 
ż9l 0 : 
żd2 o Asygnaly kasowe? 
gv2 0 d ra 
kał z 8 dniowem wypowiedzeniem, (5 
5 wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',/, Asygnaty aj 


łał kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane Ą 
KA będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4'/, 8, 
kai z 30 duiowem terminem wypowiedzenia. aa 


zd ; 4 ? w 

K Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006 1- ? ją 

a y ) 

hái Dyrekcja. 

ha Przedruk nie będzi» płacony. S 
R z - 

TK OOOO BCD 


OE ŻCZTET 
693. 


własnej produkcji świesą i pewną 
sprzedaje Zarząd Ubrzeża poczta 
wyrabiających 3 Łapanów po 4 zł}. za korzec wraz 


| Z 


i taulo kupował. Dlatego upraszam tylo moich ksiąg wzorów załąlać. | . dll IWS à 480 


| 
| 
| © 


RL 


DŻIENNIK POLSKI s dnia 2. Marca 1893 r. 


hidla piersiowe Dra Seeburgera. 


Ten niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy- 
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 
i innym chorobom piersiowym. 4 


Mug” Cena pudełka 20 ct. PE 
Główny skład 
w Aptece pod „srebrnym orłem“ 


Zygmunta Ruckora AŚ: 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


+ omr PENTA a wa m 


Do sprzedania 


renomowana ficma we Lwowia ma zamiar 
sprzedać rentowaa swe p'zedsiębiorstwo 
wraz z sklepem z towarami, stosownem 
urządzeniem i z wszelkim do tego przed- 
siębiorstwa potrzebnym żywym I martwym 
inwentarzem. 


| 0OGGCGECOCSIOCGGOGO 


Q 
| 


Bliższe wyjaśnienia i werunki kupna 
otrzymać można w kancel:rii adw dra 


Pawęckiego, we Lwowie, ul. Skarbkowska, 


x 


najzdrowszy? pobudza apetyt! pomnaża trawienie! 


ludzki. Butelka duża 90 et. — poleca 
KAROL BALLABAN we Lwowie. 


Łaskawe obstalunki z prowincji odwrotną poczta lub koleją uskuteczniam 
RE |. SA] 


Trawę miodową 


(holcus lanatus) 


KANTOR WYMIANY 


kapuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację 
poleca 
4'/,/, listy hipoteczne, 


507, listy hipoteczne premjowańe, 
50 w bez premji, 


workiem i wolną odstawą do kolei. 
1355 1—16 


Wyprzedaż 
w Handlu 
1010 1—? 


we Lwowie, ul. Halicka, 1. 10. fE 
Z powodu wysprzedały niezwy 
kła sposobność nabycia tanio 
starych win: hiszpańskich, wło- 
skich, greeki.h, reńskich, wę- 
gierskich, austrjackich — starych 
miodów — likworów: francu- 
skich, holenderskich i wódek 
w rozmaitych smakach i gatun- 
kach, starych koniaków francu- 
skich, rumu z Jamajki, araku de 
Goa i de Batavia. Starych octów 
francuskich. Zupełna wyprzedaż § | 
kawy, harbaty, rozmaitych ko-§ i 
rzeni, owoców południowych |, 
świec it p. - Wreszcie urzą 
dzenia sklepowego i pokoju dof | 
śniadań. 
Zarząd masy. 


(Leów. „lupressa* ) 1335 1—2 


0 ” 
4'/,7/, listy 
4'[,96 n»n Banku krajowego, 

4'/,9, pożyczkę krajowa- galicyjską, 

4° pożyczkę propinacyjną galicyjską, 

50 » bukowińską, 
węgierskiej kolei państwowej, 


: 
O ufo, pożyczkę j 
4 7 propinacyjną węgierską, 
40), węgierskie obligacje indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Bankn hipotecznego zawsze 
ta nabywa i sprzedaje 
(e) po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wyłosowane, a już płatne miej- 
scowe papiery wartościowe, tndzież zapadłe kupoay za 
gotówkę, bez wszelkieko petrącenia ; zaś zamiejscowe, je- 
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej eleganczi puder toaletowy 
Chamłcznie anallzowany I uznane przez 


DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uzaaniem od dam: 


Karoliny Wolter, c. k arytystki treatiu nadwornego we Wiedniu. 
Loli Beeth, c. k. śpiewaczki opery nadwornej wa Wiedniu. __ 
Antoniny Sohińger, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. 
Mki w. Palmay artystki c. k. uprz. teatru „an der Wien“. _ | 
Heleny Odilon, artystki niemieckiego teatru ludowego we Wiedniu. l 
Pana Erneeta wam Dycka, c. k. śpiewaka opery nadwernej we Wiednin i t. d. 


Gottieh Taussig ge. 
Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych 
l 


P meryj. z ó 
ad iaka * Się za Cena puszki zł. 1-20, Puszka na próbę 30 ot. 
WIEDEŃ Š Rozsyłka za zaliczką lab poprzedniem nadesłaviem należytości. 


I, Wollzeile Nr 3 


Apteka 


„zam gadów Kaspra: U, PSERHOFERA | sinoerstrasso w. 15 


Pigułki Czyszczące krew dawniej zwane pigułkami uniwersuluemił, zasługują na to 


nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie jest wiele chorób, w Krów: 

gułki te znakomicie dz'ałają. Od wielu dziesiątek lat są pigułki te w powszechnem użycia, od wielu lekarzy ordy- 

nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domoweg». 

Cena tych pigułek: 1 pudełko z 15 pigułkami 21 ct, 1 paczka z 6 pudełkami 

1 zł. 5 et. w razie ni+frankowanej posyłki za pobraniem l zł. LO Ct. » - 

W razie nədesłania gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 mł. 25 et, 2 paczki 

2 zł. 30 ct, R paczki 3 zł, 35 ct, 4 paczki & zł. 40 ct., 5 paczek 5 zł, 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ct. (Mniej jak 
jednej paczki niB wysyła się), y 
Uresza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofera Pigułek czyszczących krew 

i należy uważać, ażeby napis na denkn każdej szkatnłki zawierał na przepisie nżycia podpis J. Paerhofer 

w kolorze czerwonym. 


J. Eserhofera 1; Angielski balsam cudowny 1 gaszka 50 ct. 


tygielek 40 et., z prze- dełko 35 ot 
31,5 na kaszel i t. d., 1 pude3ko Olay 
Fiakier Pulver z przesyłką opłaconą 60 et. 


Pomada tannochinowa Sirep trode e: 


najlepszy środek La 
porost włosów, I puszka 2 zł. TY 


Balsam na odmrożenio 
syłką pocatową 65 et 

i tar, chrypk i y 
Sok z babki miską zew koktus itd, fa 


Amerykańska maść na podagrę ; z. 20 et. 
Proszek przeciw poceniu SiĘ nóg cena 


pudełka 50 et., z przes. opłac. 75 et. 

Balsam na „wole 1 fiakon 40 ct., z przes. opł, 65 et. 
Esencja życia (krople pragskie) na zepsu- 
ty żołądek, zła trawienie i t. d., 22 et. skutki złego trawienia l pakiet 1 zł, 

Prócz wyż wymienionych preparatów znajdują Bię jeszcze na składzie wszystkie w. austrjackich 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności farmaceutyczne 8 wszelkie na składzie nie ztajduiące 
się artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. A ś =~ 
Wyselki pocztą wykonuje się najszybciej za przysłaniom gotówki, większe zamówienia też za pobraniem. 
Przy poprzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tańsze, jak za pobraniem. 


a ,Błeudla, 1 tygi 
Plaster uniwersalny p z pana. vpłae 5 e 


Przeczyszczająca só! uniwersalna 4 w. 


i EE" Znakomity środek domowy na wszelkie 


Wydawca: Józei Laskownicki, 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Z drukarni 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


i 
i 


Przed południem kieliszek star j czyatej żytniej wódki 


BAŁŁABANO WE A. 


wywiera zupełnie ten sam skutek, jak prawdziwy KONTAN, m amaj 
095 1--? 


QOOQO+OOCOOOGO0O0O0O4O000000 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ' 


OO0CO00Q0+OGO00000G0G0G000035 —— ___ Ws Lwowie, dnia 17. lntego 1893. 


FETTPUDER. 


Zgłoszenia 


KONWERSJI LE 
obligacyj indemnizacyjnych 


SUBSKRYPCJI 


4] pożyczkę krajową 
przyjmuje 

jako miejsce dla konwersji subskrypcji 

do 15. 


po warunkach oryginalnych bez doliczenia prowizji 
Dom bankowy i Kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


we Lwowie. 


marca 


Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie. 
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KONKURS. 

Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomorji s Wielkiem księ- 
stwem Krakowskiem rozpisnje niniejszem konkurs na dwie posady nan 
czycieli wędrownych gospodarstwa wiejskiego. 

Wędrowny nanezyciel gospodarstwa wiejskiego jest funkejonarju- 
szem krajowym i pobiera roczną płacę w kwocie 1500 zł, w. a, 
(3.000 koron), tudzież ryczałt na koszta podróży w wysokości 500 zł 
w a. (1.000 koron anstr.) rocznie. S 

Jego zadaniem jest: 

1. Udsielać gospodarzom rolnym (włościanom), jako też w ogóle 
gospodarzom wiejskim rad i wskazówek, tyczących się rolnictwa i ho- 
dowli zwierząt domowych. 

2. Na żądanie udzielać Wydziałowi krajowemu, a z polecenia te 
goż także c. k. władzom rządowym i reprezentacjom powiatowym fa- 
chowej opinji, odnoszącej się do stanu i sposobu podniesienia gospo- 
darstw włościańskich. 

Bliższe określenie obowiązków nauczycieli wędrownych obejmuje 
osobna instrakcja, przaz Wydział krajowy do L 12852/1890 wydana. 

Cheący ubiegać się o te poszdy, które nadane będą prowizorycznie 
i na razie tylko na rok jeden, winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej de 15. kwietnia 1893 
i przedłożyć : 

1. Świadectwa, udowadniające kwalifikację do należytego spełnia- 
nia obowiązków nanczycielskich na posadzie, o którą kompetują, mia- 
nowicie świadectwa : 

a) z odbytych z dobrym skutxiem stndjów fachowych, przede: 
wszystkiem w kierankn hodowli bydła, 

b) z diaższej praktyki w zawodzie rolniczym, 

c) złożonego egzaminu kwalifikacyjnego Na 
szych szkół rolniczych. 

2. Metrykę urodzenia. 

8. Dokładny życiorys. 

Kandydaci, którzy się wykażą dokładniejszą teoretyczną i prakty- 
czną znajomością hodowli bydła rogatego, otrzymają pierwszeństwo 


przed innymi. ; 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Łodomerji wraz z Wielk. ks. krakowskieim 
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L 7890. 


| 


nauczyciela niż: 


Kto chce w tani i dogodny sposób przyjść 
w posiadanie doskonałych losów, niech 
sobie kupi następujace grupy : 


Główne  B©.QOOGGO z, w.a. 
wygrane GOO. OOO fr." złocie 


Oryginalne losy sprzedajemy po kursie dziennym albo na raty 
w następujących grupach: 


Grupa A: 
| Jeden los włoski Cserw. Krzyża Roczni 
Jeden los serbski 10-frankowy S 
Jeden los Bazyliki rF 12 Pan 
Jeden los „Jó sziv“ Ciągnień, 
Te 4 losy oddajemy 
PF na 22 rat miesięcz. po 2 zł "TĘ 
o "ITO E Oct 
Grupa B: s 
Jeden los 8°% serbski na 100 franków Rocznie 
Ry Jeden los węg. Czerwonego Krzyża 13 
Jeden los włosk. Czerwonego Krzyża „ME 
4 Jeden los Bazyliki SIĄgDIEŃ. 
ia Te 4 losy oddajemy 
z MME” na 25 rat miesię:z. po 4 zł. "pg 


cał 


n SM RJ 
Mg” Największa szansa wygrania WY 
rocznie 24 ciągnień. 
Grupa C: 


Jeden los serbski na 10 franków 


ES" Te 7 losów oddajemy TBH 


na 30 rat po 5 zł. miesięcznie, 


Listy ciągnień posełumy gratis i franco, 
DE Natychmiastowe i wyłączne prawo do Wygranych 
już po złożeniu piarwstej raty, 
Pierwszą ratę I 20 ct. na porto lista poleconego prosimy nade- 
słać przekazem pocztowym: 


Fischli « Bondy 


1320 1—; 


w Pradze, Graben, 2, „Spinka“. 


„Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


Jeden los tarecki na 400 franków) | i 9 

Jeden los austr. Czerwonego Krzyża WEGRANA: 

Jeden los weg, Czerwonego Krzyża 600000 300000 

Jeden los włosk. Czerwonego Krzyża 100.000 75.000 

Jeden los „Jó sziv* 60.000 50.000 Q: 
Jeden los Bazyliki 40.000 ete. 


IB 


p o 


znasz ? 
o niej 
Bela i 
mnie g 
godziw 
starała 
W tyn 


